wŃiamacy, otwarte są wolne oa 
V pocztowej. = btedakcya 
Mow uie zwraca | bezimien- 
Rvo listów me uwzgiednia. 


Kraków, poniedziałek 6 


) Organ Polskiej 


wycnoaz! codzien::ie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 
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Socya 


Odroczenie wyjazdu delegacyi 


pokojowej do Rygi? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 6 listopada. 
W kołach politycznych słychać, że wyjazd 


delegacyi pokojowej do Rygi został odroczony. 
Jak słychać, wyjazd ma nastąpić w pierwszei 
posowie przysziogo tygodnia, 


* 


Przed nowymi rokowaniami w Rydze 


Warszawa, 5 listopada. 
Wymiana aktów ratyfikacyjnych. 

Libawy w dniu 2 b. m. przyjechał sekre- 
delegacyi pokojowej sowieckiej Lorentz. 
ma wióz on dwa dokumenty ratyfikacyjne: 
kę Ski i ukrainski. Dokumenty te drukowa- 
y.S% na kredowym papierze, oprawne w czer- 
tek Y safian. W przeddzień przybył do Libawy 
p_Tetarz polskiej delegacyi pokojowej Ładoś. 
taj! dokument ratyfikacyjny jest 

owany i oprawny w ciemną skórę, 
jęj la 2 b. m. p. Ładoś oraz Lorentz sprawdzili 
lęg” oraz przygotowali treść protokułu ra- 
m atyjnego, stwierdzającego wymianę doku- 
Dis Rosyjski dokument natyfikacyjny pod- 
= jest przez Litwinowa, jako zastępcę 
Ray, odniczącego centralnego komitetu wyko- 
Ro czego. Na ukraińskim dokumencie figuruje 
Pis Pietrowskiego, który w swoim czasie 
tag pisał traktat brzeski. O godz. b popol. w sali 
Ve miejskiej odbyła Się wymiana dakunmen- 

ratyfikacyjnych. Przybyli tam Ładoś i Lo- 


Do 
prz 


również 


rentz w towanzystwie sekretarzy. — Lorentz 
przedstawił pełnomocnictwo rosyjskie, podpi- 
sane przez Lenina, oraz ukraińskie przez Ra- 
kowskiego. Po sprawdzeniu pełnomocnictw wy- 
mieniono dokumenty ratyfikacyjne, poczem 
podpisano krótki protokół, stwierdzający fak 
ratyfikacyi. O godz. 6 popołudniu akty wymiany 
ratyfikacyi były ukończone, 
Sowiety protestują. 

Delegat sowiecki Oboleński zgłosił do pozo- 
stałej delegacyi polskiej protest z powodu ak- 
cyi gen. Bziachowicza i gen, Żeligowskiego. 

Delcgacya polska zaznacza, że protest został, 
zgłoszony wbrew oczywistym punktom prelimi- 
naryów pokojowych. W umowie sprawa graai 
cy polsko-litewskiej pozostawiona jest do roz- 
strzygnięcia włącznie obu zainteresowanym 
stronom. Co się tyczy protestu odnośnie do zen. 
Bałachowicza, to jest on” nieuzasadniony, gdyż 
da chwiłi ratyfikacyi traktatu Polska nio jest 
Bsiępuwana w stosunku do sowietów żadnymi 
zokowiązaniami. 


Wykonanie uchwały Ligi narodów 
w sprawie Wilna 


(Telefonem od korespondenta „Naprzody”) 
p Warszawa, 6 listopada. 
Tzybyła tu część misyi alianckiej, która ma 


dopilnować uchwały Ligi narodów w sprawie 
Wiina. Na czele komisyi stoi pułkownik Char- 


> dgny. / 


4 1 D r T . 
Pierwsze ciągnienie milioniwek 
gą Jarszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Dziś odbyło 
ky, Pierwsze losowanie pożyczki premiowej, 
tn, trwaio od 1 do 130 w południe w obe- 
„Ci ministra skarbu! Grabskiego. MLosowały 
$ A z Tow. Dobroczynności. Wygrana jednego 


Say na padia na numer 2208075, własność war- 


skiego banku dyskontow ego. 


Komisye sejmowe 

k (PAT) Warszawa, 6-lietopada. 
dą Mmisya spraw zagran.cznych odbyła zebrawe, 
+ Porządku którego byśo zapytanie do rządu 
żąj rawie bieżącej poliyki zagranicznej. Na 
dnie rządu posiedzenie uznano za tajne. Po 
dą „USYi nad zyłoszonemi zapytaniami komisya 
kaj Vniosek rządu postanowiła wydać komuni- 
Kom a wiera:acy ważne dokumenty państwowe. 
w, Unikat ten ogłosi przewodniczący koinisyi 

Ko ozumieniu z rządem, 
Wi jhiSya wojskowa rozpatrywała dwa nagłe 
kiego possów QOstachowskiego i Mierzejew- 
"a © w przedmiocie odbierania zdemobilizo- 
4 „© żołnierzom odzieży. Po zapozuaniu się 
Spa azami i roezporządzemami ministerstwa 
wać wojskowych w tej materyi, powzieto re- 
„56% wzywającą iniuisterstwo spraw wojsko- 
bę, > aby wzinocniło nadzór nad wykonaniem 
ły, sów demobilizacyjnych, a zwłaszcza aby 
by, żołnierzom, %tórzy nie. posiada'ą włusnych 
Utka Na siadzie, puzastawionu dobie urung 
idag wo, które żołnierze zdemobilizowani maja 
*'w PKU przy odbieraniu dokumentów 
i 


zwolnienia. Nasiępna rezolucya domaga -się za- 
rządzeń co do dezynfekeyi i oczyszczania żoł- 
nierzy, powracających z frontu, celem zapobie- 
żema epidemi! i 

Komisya przemysławo-bkandlowa po referacie 
posła Szymańskiego i po wniosku posła Stani- 
szkisu, domagającym się przoprowadzenia gaz0- 
ciggu z Krosna do Rzeszawa, uznała decyzyę w 
tej mierze za przeawczesną Ze wzyiędu, że pro- 
dukcya wystarcza obecnie tylko na potrzeby 
miejscowości już połączonych  gazociągami. 
W przedmiocie rozporządzenia Rady obrony 
państwa © jaonoraznwej aantaie na potrzeny woj- 
sha zgodzono się na pogląd komisyi wojskowej, 
„Ł ze względów technicznych należy zastąpić 
daninę w miarę możności ekwiwalentem w go- 
łówce. 


Powrót z Syberyi 


Warszawa. (PAT). „Kuryer Warszawski” do- 


nosi: Z Wiadywostoku do Gdańska przybył okręt 
z 1163 naszym żołnierzami i uchodźcawmi ze Sy- 
beryi. W tych dniach przyjadą oni do War- 
SZNAA 


a e R 

Z Litwy środkowej 
Warszawa. (PAT). Dowództwo grupy kresów 
Bieniakonie komunikuje: Wykłady na uniwer- 
sytecie Ntelana Batorego już się rezporzęły. 
Pierwszy był wykład protesora Stedleckiego na 
temat „źngudnienia istot żywotnych”, dragi wy 
kind pod tytułem „Bulska pohiysa w ciąju 

dziejów” wysłesi proiesor Dabrowski 

Warszawa. (PAŁ) Dowództwo gruby kresów 


istycznaj 


aj l 


4 ` F) - |” ` r ' * 
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


listopada 1920 


Rocznik XXIX. 


xedakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego Żę 

Telefon Redakcyi Nr. 336, < 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Naprzód Krazówyj 


Dział inseratowy:~ 


Grodzka 13, Íl, p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 140.002, s 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiem 
sza nonpareliem 6 Mk, w nades. 
sianem 15 Mk. Głosy publiczne po 

20 Mk za wiersz. i 


Bieniakonie komunikuje: Delegacya warsząāws 
ska, złożona z przedstawicieli klubów politye 
cznyeh i komitetu zjawiła się u yenerała Zeli- 
gowskiego. Delegacya wręczyła generałowi dye 
giom honorowego obywatela miasta Warszawy. 

warszawa. (PAT) Dowództwo grupy kresów 
Bieniakonie komunikuje: Do Wilna zjechał ae 
merykański Czerwony Krzyż z majorem Jame= 
sem Rejsem na czele. Zadaniem komisyi jest 
niesienie pomocy biednym dzieciom bez różnicy 
narodowości. Utworzono komitet przedstawicieii 
ludności polskiej, białoruskiej, litewskiej i ży- 
dowskiej, na czete którego stanąt dr. Węclowa 
ski. Zadaniem kom tetu jest podział żywności, 
którą zwiezie komisya. d 


Udział Niemców w walkach 
na Litwie 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski” donosi: 
W dalszym ciagu nadchodzą wiadomości stwier- 
dzające udział Niemców w walkach Litwinów prze 
ciw wojskom Żeligowskiego. Wśród jeńców bra- 
nych dv niewoli przez Polaków są również Nieme 
cy. Obliczają, że od 10 do 12 tysięcy Nicmców 
walczy wspólnie z Litwinami przeciw Polakom. 


i p 

. Z Górnego Sląska 

Bytom. (PAT). Niejednokrotnie już się zdae 
rzyło, że Niemcy uwięzieni za przechowywanie 
broni i amunicyi, zdołali zbiedz z więzienia, 
Istnieje pooejrzenie, że ucieczkę ułatwiają im 
dozorcy niemieccy. Wobec tego Poiacy zwrócili 
się do właaz koalicyjnych, aby dla tego rodzaju 
więźniów urządzono osobne więzienie pod do- 
zorem wojsk alianckich, gdyż inaczej areszto- 
wanie Niemców okaże się czystą komedyą. ; 

Eytom. (PAT). W dalszem poszukiwaniu taj- 
nych składów broni i amunicyi wykryła policya 
piebiscycowa w nocy z 3 na 4 b. m. nowy iaki 
skład w Rudzie, powiecie zabredzkim, w strzel- 
nicy nierueckiego towarzystwa strzeleckiego. 
Znaleziono 30 karabinów, skrzynkę amunicyi, 
skrzynkę rakiet Świetluych i wielką ilość grana- 
tów ręcznych. 

Bytom. (PAT). Nadzwyczajny sąd koalicyjny 
w Opolu rozpauywał duia 4 b. m. sprawę wy» 
krycia tajnych memieckięh składów broni i amu- 
nicyi w więzieniu i w gazowni w Toszku, Dnia 
17 października znaleziono w gazowni 80 karae 
binów maszynowych, 250 karabinów ręcznych, 
bardzo wiele amunicyi, miotaczy min i grana- 
tów ręcznych, a w więzieniu. 60 karabinów i 40 
bykowców. Kierownicy więzienia i gazowni wy- 
pierali się winy, jednakże wywody 1ch nie zdo- 
łały przekonać sądu koalicyjnego, który skazał 
ich na karę więzienia, każdego po 18 miesięcy. 


Groźba strejku w Łodzi 


Łóoź. (PAT), Od kilku dni trwają pertraktacye 
właścieieli iAbryk włókienniczych z robot- 
nikami, domagającymi się podwyżki płacy. Po» 
aieważ dotychczas mie przyszło do porozuinie« 
aia, grozi w poniedziałek wybuch strajku w prze- 
myśle włókienniczy:n. 

Komunik utomobilowa 

amunikacya automobilowa 
à A Da 
Gaańsk— Kraków 

Gdańsk. (PAT). W tych dniach zawiązaio się 
towarzystwo polsko anierykańskie z kapitałem 
miliona dolarów, mające na celu utrzymanie 
siejuj komunikacyi Samochodowej do przewozu 
towarów na ilmi Gdańsk — Bydgoszcz— Toruń— 
Warszawa Kruków. Towarzystwo rozporządza 
już 40 samochodami ciężarowymi ' specyalnej 
konzjrukbcył, zus 20 samochodow tegosumego 
typu jest w drodze Z Ameryki. Towarzystwo 
ZKWAerza (.ZzpGcząĆ Swoją Gziulaluość ukoło 1 
grudnia 


e 


Katastrofa kolejowa pod Warszawą 


> Warszawa. (PAT) Dzisiaj około 6 rano pociąg 
osobowy idący do Otwocka, zderzył się ze stoją- 
cym na torze parowozem. Oba parowozy uległy 
zdruzgotaniu. Ciężko raniony został maszynista 
i'dwóch konduktorów oraz kilka osób z publicz. 
ności. . 


Rokowania polsko-niemieckię 
o korytarz polski 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje: 8 października rozpo- 
częły się w Paryżu pod egidą kontereucyi am- 
basudorów rokowania polsko=uiemieckie w spra- 
wie urapulowania stosunkuw komunikacyjnych po- 
między Frusami wschodnimi a resztą Niemiec 
przez terytorium polsa, czyli t. zw. kerytarz 
polski. Rokowania te ovjęły dziedzinę komuni- 
kacyi kolejowyen, pocztowych, telęgraficznych, 
teletoniczuych, sprawę stosunków celnych, pa- 
szportowych oraz żesiugi. Cełem rokowań tvch 
jest zawarcie pomięazy Poiską a Niemcami tu- 
goirwałaj konwency:, przewiuzianej przez art. 90 
traktatu wersalskiego. Na czele delegacyi pol- 
skiaj stoi p. Kszumierz Olszowski, dyrektor ue. 
partainentu mtmsterstwa spraw zagrunieznych, 
zaś na czele delegacyi niemieckiej ur. Stiuien- 
burg. Obie delegacye składają się ze znacznej 
ilości ekspertów. Ronowanmia trwały blisko me- 
siąc, dały naogół wynik zupeinie pomzslny, po- 
mimo, że całkowity problemat uregurowania 
serwitutu przejścia przez Polskę przeastawia 
wiele wysoce szomplinowanyca i spornych kwe” 
styj i że niema Żacuego precedensu w dołycn- 
czasowym rozwoju prawa mięazynarodow ego, 
Na wniosek przewodniczącego rosowau p. Le- 
febre, wyznaczonego przez konterencyę amba- 
adorów, rokowania zostały euwilowo zawie- 
szone i wznowiona zostaną w Paryżu dnia 22 bm, 
Tymczasem dnia 10 b. m. przyjeżdżają z berlina 
„do Warszawy rzeczoznawcy niem'eccy dla omo- 
wienia z rzeczoznawcaumi polskimi caiego sze- 
tegu spraw, ktore z uwagi na brak aanych ne 
mogły być należycie i gruntownie zbadane 
w Paryżu. Eksperci niemieccy zabawią w War- 
szawie trzy dui, poczem eksperci polscy zjadą 
się z ninu ponownie w Gdańsku. Podpisunie kon- 
wencyi ma nastąpić w Paryżu prawdopodobnie 
w poczętiach grudnia, 


Konwencya polsko-qdańska 


Berlin. (PAT). „Telegraphen Union* donosi 
z Paryża: Przewodniczący polskiej delegacyi 
w Paryża oświadczył przedstawicielowi „Tel, 
Union“, że uczyni wszystko co leży w jego 
mocy, aby zapobieuz trudnościom w porozum:e- 
niu z Gdańskiem. Przypuszcza on, że konwen- 
sya polsuo-gduńska będzie moga być podpi- 
sana dniń 16 listopada. 


Nowy komisarz enienty 
= w Gdańsku 


Gdańsk. (PAT) Wedlug informacyi „Danziger 
Ztg.* upatrzono na stanowisko komisarza ententy 
w Gdańsku liryka Colbana, referenta m oisieryum 
spraw zagraniczuych w Cbrystyanii. Jest on Nor- 
wegczykiem, był od roku 1909—11 sekretarzem 
legacyjnym przy poselstwie norweskiem w Sztąk- 
holmie, od roku 1911 do 1917 charge d'alfaices 
w Rio de Janeiro. W r. ubiegłym mianowsay Zo- 
stał przedsławicieiem Norwegii w L dze narudów, 


Ruch powstańczy na Ukrainie 


Gdańsk. (PAT). Korespondent „Dziennika gdań- 
skiego“ donosi z Helsinforsu: Wedie iuformacyj 
z Moskwy, na Ukraimie wzmaga*się ruch po- 
wstańczy wśrod wicścian, W sowieckich kolach 
urzędowych potwieruzają wiadomość. że w oko- 
licach Postawy położenie bolsz.wikow jest cię- 
żkie. Wszędzie operują gromady wioscian, uzbeo- 
jone w karabiny i kutom oty, zatrzymują poc agi 
i mordują wszystkich podejrzanych o komunizin. 
Wobec tego nikt nie odważa się jeździć bez 
krzyża na szyi. Prasa bosszewicka jest przeko- 
naną, że akcyą tą kieruje przywóuca socyali- 
stów rosy;skicn Czernow, byly przewodniczący 
konstytuaniy, rozwiązanej przez bolszewikow, 
Mimo że bolszewicy trzymają rodzinę Czeruowa 
jako zakładników, Czeruow przez cały czas po- 
zostawał w liosyi i orgamzuje ukcye antybol.- 
szewickie. 

Lwów. (PAT). Wychodzące w Płoskirowie „Hro- 
madskie Siuwo* donosi, ze ruch powsiańczy na 
Ukrainie wzinógł się bardzo, Powstańcy prze- 


-DAPR7ZÓOD 


szkadzają bo szewikom w odwrocie z Jekntery* 
nosławia na pó'noc. Bolszew cy ewakuowa:i Je- 
katerynosław i Osessę. Ruch powstańczy objął 
najsiiniej Kijowszczyznę, W okolicy Odessv to- 
czy się zecęła waka między buiszywikami 
a chłopami powstańcami. 


Walki 
ukrajasko-bolszewickie 


Wiedeń. (PAT). Ukraińskie biuro prasowe do- 
nosi z Kamieńca Podo skiego pod dalą 5 listo- 
pada: Na całym irencie silna działalność wy- 
wiadowcza i watki patroli. Dnia 4 b. m. obsa- 
dziliśmy Polonne na linii kolejowe, Szepatów- 
ka — Berdyczow. W obszarze C mielnika poddał 
się pułk tatarski bez walki. Sıw eruzono dalszą 
konceniracyę czierech dywizyt botszewickicł 
przeciw Wianicy oraz wprbwsazenie w bój no- 
wycen pułków na lewem I prawem skrzydle a mii 
ukraińskiej. Rówuocześnie donoszą, że przeciw 
powstańcom ukra'nskim wysiane zostały od- 
działy scwieckie w sile 88.000 żo nierzy, a mia- 
nowicie w obszar Kijowa i Odessy. Krwawe 
wałki toczą się szczególnie w ovszacze Radomia 
i Skwiry w guberni kiiowskiej i w powiecie 
Bałta i Oiwiopol w gubernii charkowskiej. 


e 
Pogromy żydów 

Lwów. (PAT) Ukraińska „Dumka“ donosi na 
podstawie informacyi csób, ktġre przybyły z pod 
okupacyi bo'szewickiej, że boiszewicy dopusz- 
czają się* pouczas odwrotu nitatycuanych pogro- 
mow ludności żydowskiej, Pozromy takie urzą- 
dzili w Lubarze, Krasnopilu, Czuduowie, Beray- 
czowie i w Połonnem, 


Il. Międzynarodówka przeciw trzeciej 


Paryż. (PAT). Jak donosi „Matin“, wydała 
druga Mędzynarodówkau odezwę, w której za- 
rzuca kierownictwu, trzeciej Międzynarodówki 
zdemoralizowanie mas robuiniczych. Walka rovo- 
tników powinna się zwiówć. nielylka przeciw 
kapita!lizmowi, ale także przeciw tyrańskiej dyk- 
taturze bolszewickiej. 

Londyn. (PAT) Komitet wykonawczy drugiej 
Międzynarodówki obwinia w mauifeście przy- 
wódeów trzeciej Międzynarodówki, że stworzyli 
zbrojną dyktaturę nie proleiaryatu, lecz Lóm.te- 
tu, że usunę,ji wprawazie niewv.ę najemną, lecz 
wprowadziii w jej miejsce niewulę państwową, 
że dvvrowadzili Rosvę do stanu zubożenia i nę- 
dzy. blanıfest ten podpisali Henderson, Ramzay 
Macdonald (Anglia), Huvsnans i Vanderve de 
(Belgia), Troetstra (Holanaya), Otton Wels (Niein- 
cy), Engberg (Szwecya). ` 


Skład Ligi narodów 


Londyn. (PAT) Dotychczas jest zgłoszonych do 
Ligi narodów 26 mzedstawicieli. Jakkolwiek Niem- 
cy nie są członkiem Ligi narodów, uwiadomiły 
Ligę, że będą ją zawiadamiały o wszystkich za~ 
wartych ukłe dach, 

Praga. (PAT) Dzienniki donoszą, że minister 
spraw zagranicznych dr Benesz odjeżdża 13 bm. 
do Genewy w celu wzięcia udzialu w posiedze- 
nach Ligi Narodów, W Genewie zabawi on do 
22 bm. 


„ Przyjęcie zwyciążonych państw 
ia Ligi narodów 


Amsterdam. (PAT). Brukselski sprawozdawca 
dziennika „Teietraaf* Guwiauuje się od oso- 
bistości, kto.a pozosutje w śe s.ych stosunkach 
z Radą Ligi narodów, iż Anglia, Włochy, i pań- 
stwa połuaniowo-aumerysanskie me będą prze- 
ciwne przyjęcia Niemiec, Austryi i Węgier do 
Ligi narodow. Jest prawdopouobnem, że także 
i neuiralne państwa oświadczą się za przyjęciem 
państw środkowo-euroj:ejSk er, 

Paryż. (PAT). Donoszą o posławieniu w Ge- 
newie wnioscu na dopuszczenie Niemiec i Au>tryi 
do Ligi narodów. Bułgarski prezydent ministrow 
prosił o uopuszczenie Bułyaryi do Ligi narodow. 


Fiolandya zastanawia się 
nad obwołaniem republiki 


Haga. (PAT). Komisya konstytucyjna, której 
powierzono zmianę Kkousiytucy, oświadcza w 
swoje sprawozuaniu, że imonuarchiczna forma 
iząuu jest błogosławieństwem dla uarouu, iecz 
tyko tak ułuyo, jum uługo da się utrzymać 
prawdziwie naro owa instytucya kro ews a, Ua 
następstwa tronu powinien być wykiuczOnyłi 
vsobuik, który uils qae pewności, ze jest uo- 
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statecznie zżytym z narodowem uczuciem Hoa 
M 
s | 


lendrów i ze s osunkami m ejscowymi. W raz 
braku konstylucyjnego następcy tronu mus: być 

rozważoną kwestya. czy nie oyłoky barcziej wsk” | 
zane przejścia da in.e, formy rzędu, j 


Powrót do pracy górników 
angielskich 


Lordyn. (PAT). Praca we wszystkich ropal 
niacn wẹgla została podjęła bez żadnego W 
padku. Cuwi owe z rządzenia ograniczeń w 28 


kresie dostawy węgla zosta:y zniesione. 


Di 
Griźda strejku górników we Francji 

Paryż. (PAT), W prasie omawiany jest ży” 
konilkt między górnikami a właścicielami F0 
pań. Przedstaw ciel dziennika „Journai* w rO i 
mowie z przy wodcami górmków dowiedziął si 
że strejk jast nieunikniony, jeżeli wiaścicie.e 
palń me dadzą salystakcyi. 


Anglia waiczy czy układa sí§ 


z sowietami ? 


Paryż. (PAT). „Matin donosi z Londynu, jako” 
by wojska anyieiskie w pofuocnej Persyi zad” 
gażowane bysy w waice z bolszewikami, wis 
domcść ta kazałaby przypuszczać, że rzad an 
gielski postanowił cowyęić się innej policyn: € 
bec sow etow. Natounast „Temps“ onosi, 
rząd angielski ponownie się zastanuw.a w” 
sprawą nawiązania stosunków ekonomiczij 
z Rosyą. 


Manifestacya bolszewicka 
w Czechach 


rraga. (AT) „Rude Prawo“ donosi, że robo” 
tnicy Pragi tudzież w elkich miast repubiiki CH" 
chosłowackiej zamierzają w dniu 7 listopada . 
rządzić welasa manifestacyę ua rzecz bolszć 
ków i Rosy: bolszewickiej, - 


Sukces Niemców czeskich 


Praga. (PAT) „Prager Tagbiatt* donosi: Na P% 
siedzeniu wydziału œa spraw zazranicznych, któ 
odbędzie się w najblizszy wtorek, minister gprs” 
zagranicznych dr Benesz wyytosi w języku ™ 
nieckun przemówienie takie, jakie wygłosił W | 
zyku czeskin na posiedzeniu czwaitkowem “s 
działu dia spraw zagranicznych. „Prager Tyb'a! 
wiła tę decyzyę ministra jako sukces Niemców” 


Raiyfikacya traktatu węg erskiego 


Budapeszt. (PAT). Komisya dia spraw zagi 
nicznych zgtomauzenia narodowego przylć , 
proekt ustawy o ratyfikacyi traktatu pokoli 
wego po Włuż-ze, mowie ministra spraw zag! 
nicznych br. Csaky'ego. 


Ukłedy o Adryatyk 


Paryż. (PAT) „Temps“ donosi z Belgradu; 
Trumbicz i V=nidb opuścili Belgrad, uda qc £i? 
wioską Riwierę, aby tam odbyc z delegatami * 
skimi konferencyę w sprawie adryatyckiej, 


Projekt unii. personalnej 
między Serbią a Grecyą / 


Ateny. (PAT) Propozycya, uczyniona przez po 
gad w spiawie Setbsko-yteckiej unii personai „ 
jest przez prasę grecką nioprzychy:nie omasi? ży 
Venizeios zapuzeczu stanowczo, jakoby pos ag 
zamiar powołan'a obccyo pauu ącego na tron 8 r 
cki. Dzienniki wszystkich strounictw zaznać” 
zgoduie, że Urecya nie ścierpi żaJnego obte 
króla, lecz uzna tylko Greka jako króla greckie? 


Rozruchy w irlandyi 


Londyn. (PAD. W I*bie gm'n oć powiedzą 
generalny sekretar ala [rlanayi na inierpelte?, 
w sp.ąwie represyi pOncyjnych w Irlandy' r 
dwóch pol cyanów zostaio oskarżonyca O Hp 
deistwo, a Kilku innych Zosta oskarżony i, 
1 aresztowanych o zmszczen.e cudzej wiano g 
Przeciw inayin policyanom wytoczono śledź 
ayscypiinariie. „ph 

Łonoyn. (PAT). Urzędowo donoszą z Dub i 
że ou 1 iisiosaua zabito w Iriunuy: 7 policy" 
ow i 3 Żołnierzy, zru di zaś siumieinisci 
hcyamów i 4 Żołnierzy, jeg? 

vusl.m (PA Zasuzeiono oficera angielsk! gli | 
ko. miejscow. ści Nenayu. Zot Uers are-ZLOWzy 
i zabili uwócn imdzi 1 poupudiii kilka vuuy” 

w tejże Imie;sCOwuśŚci, 
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Rokowania w Rydze 


tod najrliższych dniach wyjeżdża polska dele- 
a 7a pokojowa do Rygi, gdzie ją oczekuje Jof- 
x d dokończyć rozpoczętego dzieła pacyfijca- 
nig aby rozejm i pokój prelim naryjny zamie- 
SDa w pokój staly, zdolny stać się podstawą go- 
cyj oki i polityki obu państw. Sk'ad delega- 
rók która na drugie zawody do Rygi wyjeżdża, 
ni sę zasadniczo od pierwszej brakiem bala- 
as Jakim nionątpliwie byli posłowie sejmowi. 
Mo li wyslanie reprezentantów stronnictw sej- 
Ty ych do Rygi miało być uzmysłow:eniem de- 
kratycznego ustroju naszego państwa, to te- 
gestowji stało sję zadość, a powtórzenie by- 
ia utrudnieniem rokonań. Wiadomo z zaku- 
wych historyi rokonań pokojowych, jaką 
ia odgrywali w nich poszczesólni posłowie; 
ma rzenie tego eksperymentu byłoby tem nie- 
Sowniejsze, że obecnie wszcząć się mające ro- 
ek ania będą się rozgrywały przeweżnie na tle 
ta Onoruicznem, do którego potrzeba , bardziej 
| Shon ców niż polityków. 
o €że]l: zastanowimy się nad istotą zbliżają: 
Pia się rokowań, musimy zwrócić uwagę na 
ną,  WSzorzędnej wagi okoliczność, mianowicie 
4 stosunki handlowo gospodarcze, które w 
Bzyszłości między Polską a Rosyą zawiązać się 
R USZĄ, a których uregulonanie pow nno stać 
t naczelnem przykazaniem obecnych rokowań 
obecnych czasach stosunki polityczne mię- 
7 państwami w ogólności a między puństwa- 
ki, ASiadującymi w szczególnośc, są w wyso- 
stopniu, prawie wy!ącznie, zawisłe cd wza- 
Mnych stosunków gospodarczych. Podczas gdy 
Mniej stosunki dynastyczno familijne, a jesz- 
sa Przed wojną kwestya równowag: sił były de- 
dującym czynnikiem w stosunkach między- 
üstwowych Europy, to dziś handel í ieszcze 


| cią handel stał się tym motorem, który przy- 
R 


Tzyszłe stosunki polityczne m ędzy Rosyą a 
ean zostały, o ile umysły ludzkie są w stanie 
by, Plać jakiegoś definitywnego dzieła, — 
da; na diuższy czas uregulowine. kw estya 
Sranie, rozgraniczenie sfery wpływów zosta!o 
[uga Koju prel minaryjnym w grabych :iniach 
b; icne tak, że obecne układy nis mogą pod 
w*;lędem przynieść wicikich zmian. Py- 
ie, czy dobrze się stało, że tnaktat ryski po- 
ni! zasady etnograficzne; że wtłoczył w gia- 
b polski obce narodości; że pozostawił otwar- 
Sky. mimo uznania niczawisłej Uknainy sowie- 
lej — kwestyę ukrcińską w siesunku do Ro- 
R = wszystkie te „blędy piękności“ w trakta- 
te TYskim nie zmieniają faktu, że strona poli- 
wyzna polsko-rosyjskiego zatargu nie pozosta- 
tty już wielu trudności do definitywnego jej u- 
Ulowania. 
y Toteż na pierwszy plam wysuwają się kwe- 
Ri gospoda:cze, Z traktatu preliminaryjnego 

domo, że w zasadzie ustalono między obu 
l Mirahentami stosunek najwyższego uprzywi- 


ta WOYNICZ 


* JACK REYMOND 


Upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
gó Marya Kreczowska 


g wujenki Sary odnosił się wprost z pogar- 
AN Ona, biedaczka, nigdy nie dopuściła sę wo- 
ki Niego żadnej brutalności; należy wątpić, czy 
ti Ykolaiek w swem cichem bogobojnem ży- 
l; Wypoaiedziała do kogoś ostre słowo, Cala 
tę, AMb:cya ograniczała się do tego, by widzieć, 
ùp Olą siebie uśmiechnięte twarze zadow „l9- 
"dry służących i dzieci, z b ogę uległością Spo- 
kę laiących ku ich i jej władcy; a jedyną jej 
hee 4, poza bezdzietnością, było to, że otacza- 

- Ją twarze, jakkolwiek najczęśc ej dostate- 
y uległe, nie zawsze były szczęśiiwe. Jack 

Stanie chronicznego nieposłuszenstwa i bun- 

„0Ył dla niej zagadnieniem wręcz uierozwią- 

dem. Byla dla n ego zmasze dobra — nie mc- 
ły, F być inną dla żadnej żyjącej istoty — pa- 
(Yia jednak na niego z pewnym lękiem 
ìe Uczuciem, które u natury berdziej ukreślo- 
byłoby niechęcią; byt przecież taki niemo- 
W PP! Jej troskliwie obmyślone plany, by 
ży Sstko szło równo i gładko, stale były krzy- 


KSK i psute przez ten jeden niemożnwy 


Ryby jej kiedykolwiek przeszło było przez 
0 że chłopiec czuje się samotnym i nie- 

łęśliwym by:.aby przerażoną do głębi; wy- 
Czylo jej w miejscowej gazecie przeczytać o 


a albo odpycha od siebie nerody į państwą ' 


lejowania, tj. że Rosya musi przyznać Polsce — 
w zawizeć się mającym traktacie handlowym— 
najmniej te same korzyści, które przyzna in- 
nym państwom. Jest więc okazya do nawiąza- 
nia takich stosunków handlowych, które umoż- 
liwiłyby Polsce konkurencyę z innemi państwa- 
mi, jakie niezawodnie pierwej czy później rzucą 
swe towaty na rynek rosyjski, Zdajemy sobie 
sprawę, że przemysł polski w tej chwili nie jest 
zdolny do walki konkurencyjnej z jnnemi pań- 
stwami, których przemysł nie ucierpiał w tym 
stepniu co polski; wiemy np., że Anglia niso- 
ficyalnie, Niemcy zaś ca kiem otwarcie nawią- 
zciy już liczne nici handiowo-eksportowe z pań- 
stwem sowieckiem, — mamy jednak nadzieję i 
musimy ją mieć, że i nasz przemysł jak naj- 
rychlej podźwięnie się i zajmie w stosunku do 
Rosyj to samo stemowisko, jakie — w mniej- 
szych rozmiarach i w innych wa.„unkach -~ zaj- 
mował przed wojną. 

Mimo całego potopu alarmujących doniesień 


i 
o stosunkach w Rosy przyjąć można jako wiel- 
kie prawdopodobieństwo, że stosunki tamtejsze 
się skonsolidują, że, czy len lub ów odłam spo- 
łeczeństwa zagarnie włzdzę naród rosyjski wej- 
dzie na drogę nermalnych stosunków z Europę, 
A wtedy walka o clb.zymi rosyjski rynek zby- 
tu stanie się nieubiaganą, a zwycięży ten, kto 
zawczesu będzie miał pewne atuty w rękach, 
Z tych powodów najważniejszem zadaniem zbli 
żających się układów musi być ustalenie takie- 
Bo sicsunku wzajemnej wymiany towarów, któ- 
ryby umożliwił Polsce wystąpienie z powodze- 
niem w szranki konkurencyjne. I wiaśnie ten 
powód powinien skłonić miarodajne sfery war- 
szawskie do wysłania obecnie do Rygi takich 
ludzi, którzy — m2że mniej wybitni w dziedzi- 
nie „wielkiej“ polityki — byliby za to, — jak to 
mówią — praktycznymi gospodarzam(gj znaw- 
cami stosunków ji potrzeb ekonomicznych n@m 
szego państwa, 

Jeżeli naszą obecna doelegacya przywiezie z 
Rygi skonsolidowane stosunki o nieobliczal- 
nych wprost perspektywach, to zasłuży się wo- 
bec Polski niemniej, jak przez uzyskanie choćby 
kilku powiatów, ef. 


Trzechlecie rządów bolszewickich 


Trzy lata trwa już w Rosyi władza bolszewi- 
cka; przypomnijmy sobie hasło, pod którem bol- 
szewizim zwyciężył: bylo to hasło „pokój“, rzu- 
cone w kraj, udręczony paroletnią wojną, rzu- 
cone w sza egi wojska, tęsknjącego za domem— 
w chwili, gdy ciężar władzy carskiej był już ru- 
nął, gdy oczekiwanie nowej jakiejś ery bylo po- 
wszechne,., 

Resya, wyłhodowama w okowach absolutyzmu, 
miała znaleźć wyraz dla ludowładztwa w sysie- 
mie rad... Wiemy, jak wyglądzły zamiary twór- 
ców bolszewizmu w owej chwili, gdy teoryami 


zbrojni rzucali najśmielsze wyzwanie — prze- 
szłości! 

I wiemy, że rzeczywistość zapędziła ich gdzie- 
indziej, 


Rosya bolszewicka z programem pokoju i z 
programem władzy dla proletaryatu — okazała 
się sołą w oku dla państw zachodnich, które nie 
chciały się pozbyć pomocy zbrojnej wschodnie- 
go kolosu i lękały się przytem oddzialania tego 
przewrotu na caiy świat robotniczy. 

Zachód, jego rządy poczęły więc popierać i 
podsycać wojnę domową w Rosyj, sądząc, że 
rychło złikwidują niedogodny dla nich nowy u- 
strój, zwlaszcza, że okazało się przy wyborach 
do konstytuanty, jż bolszewizm nie ma dostate- 
cznej siły liczebnej za sobą, a pokój brzeski i 
rozpędzenie konstytuznty zaszkodziły mu w ©- 
pinii wszystkich stronnictw, Wojna domowa z 
poparciem przez zagranicę przeciwników baol- 
szewizmu sprawiła, że bolszewizm coraz bar- 
dziej się zbroił, coraz bardziej się militaryzo- 
wel, że nie poprzestał na własnej obronie, lecz 
wbrew swemu hasiu o wolnem stanowieniu o 


jakiemś dziecku, z którem się źle obchodzono, 
by gorżkie z tego powodu wylewać łzy; a mimo 
swej nieśmialośc , często narażała się na gniew 
swego bóstwa ziemskiego, próbując wyprosić 
Jacka od najrozmaitszych kar. Byłaby go bar- 
dziej lubiła, gdyby on sam próbował był to zro- 
bić; ta jego trwała obojętność wprost ją odpy- 
chała. Ona sama, jakkolwiek była kobietą bar- 
dzo sumienną, posunę:a się raz tak daleko, że 
odstąp ła od prawdy, by tylko osłonić chłopca 
przed gniewem wikarego. Podstęp jej oczywi- 
Ście-wyszedł na jaw, gdyż Jack*zapytany, jak 
się rzecz miała, odrazu powiedział całą prawdę. 
A najgorsza to, że jego zwyczaj przyznawania 
się do popełnionych wykroczeń zdawał się wy- 
pływać z wyzywającej brawury, a nie z um ło- 
wania prawdy; bez żadnych bowiem skrupu ów 
dopuszczał się rozlicznych kłamstw, o ile to 
sprzyjało jego celom. Nigdy natomiast nie ucie- 
ka: się do wykrętów. jeśli kłamał, to czynił to 
z rozn.ysłem, patrząc swemu :nierlokutorowi 
prosto w oczy, czego wujenka Sara znów nie 
umiała zrozumieć, Tak tedy macierzyńskie jej 
obowiązki nie wychojziły w danym wypadku 
poza łagodne, poetycznie — wielomowne mora- 
lizatorstwo. Ca e swe przyw ązanie przeniosła 
tedy na Molly, której złe skłonności, o iłe wo- 
góle istniały, były jeszcze spowite w maly dzie- 
ciństwa; Jack z kotłującą goryczą w sercu miał 
sobie szm radzić według sił. 


Nie był wcale zazdrosny o względy okazywa-' 


ne s ostrze. Sam ją hawet lubił na swój sposób 
trochę nieporadny i sztywny, Niewiele jednak 
mieli z sobą «wspólnego. By.a nietylko inaią 
i dziewczynką — te wady byłby jej ostatecznie 


sobie narodów, aż do oddzielenia się od Rosyż 
(a więc narodów ongi przez oarwt janzmionych) 
wdał się w powszechną wojnę — na wszystkich 
dawnych kreszch cavatu — j każdy naród, kiló- 
ry zdołał utworzyć własne państwo, dopiero po 
diugich walkach uzyskiwał uznanie swej nie- 
podległości, W państwie, które wywieszaio ba- 
sło pokoju, aby pod jego skrzydłami dokonać 
przeub.azenia społecznego — przedzjerżgnę wszy, 
się w potęgę hulitarną, zapragną.o przebić jak 
najwięcej scian państwowych j na ostnzach bat 
gnelów ponieść idee bolszewickie w świat, lj- 
cząc na miejscowe odruchy proletaryackie, 

1 miinowoii z głębin ducha rosyjskiego, wy- 
chowanego na planach światowiadczych, wy- 
doby'wała się myśl, że Moskwa sianie się no- 
wym ośrodkiem świata, , 

Bo w tym prądzie nowym, w tym prądzie, w. 
któym ujawnił się najdalej jdący odruch prze- 
ciw dawnej kKosyj, odezwały się przecież mnogie 
cechy, wdrożone wiekami za władzy carskiej, 

Trudno: tegrye nie :nogą zniweczyć tego, 00 
w krew się dostało narodu, 

Więc i wewnęlrznie system rad przytłumiomy 
został wolą komisarską, wszelki protest zamizeć 
musial przed grozą czrezwyczejek. 

Nie zapominajmy też, że nowy system wznie- 
siony na ruinach caryzmu, System, mający prze- 
lać władzę w ręce proletaryatu — ujrzał naj- 
wcześniej światło dzienne na tym wschodzie, 
gdzie większe miasta tworzyły nieliczne oazy 
śrój bezbrzeża olbrzymiego państwa, gdzie ró- 
wnocześnie pod okiem carów najbardziej zapóź- 
nicną była i oświata i organizacya robotników. 

Z takim materyałem w ręku łatwiej było bu- 


O 


wybaczył -- ale ponadto była „dobrą“, Pozwala 
ła się brać na kolana, zamykała drzwi za sobą, 
a goscie całowal, ją i wychwałali i dawali jej 
słodycze i głaskali po ślicznych wioskach. Jack 
dziwił się nieraz, jak ona może znosić te piesz- 
czoty i dlaczego nożyczkam. wujenki Sary nie 
obetnie sobie wiosów i nie rzuci ich w twarz 
tym ludziom. On by sobie wyrwał wszystkie 
wraz z korzeniami, gdyby mu tak „grzebali* po 
głowie, 

Jedynie istoty ludzkie, względem których po- 
czuwał się do pewnych zobowiązań moralnych, 
byli chłopcy, których przywódcą był już uiemal 
od dwóch lat. Jego kodeks etyczny był całkowi- 
cie barbarzyński ; pierwotny; nigdy mu nawet 
przez myśl nie przeszło, że popełnia zoś krzyd- 
kiego i niegodnego, tłukąc komuś szyby 
w oknach, obrywając jablka w cudzych sadech, 


lub pustosząc ogrody jarzynowe; nie uważał 
też za stosowne zapytywać swych: poddanych 
o osobiste ich życzenia; on był ich władcą, 


a wola jego była prawem; natomiast za coś po- 
twornego byłby uważał opuszczen e któregoś 
z chlopców w opałach, lub też narażenie go na 
chłostę, którą przy pewnym Sprycie, Liógł jed- 
nak wziąć na siebie. W drobnem jego królestwie 
panował bezwzględny despotyzm; obowiązek 
poddanego polega. na posłuszeństwie, obowiązek 
władcy na wierności; okazywał też s«ym chłop- 
com wierność graniczącą ze wspan ałomyślno- 
ścią. w głębi duszy jednak żywił dla nich po- 
gardę, 


(Ciąg dalszy nastapi). 


‘i 


yé ustrój stary, niźli zakładać nowy. I oto z 
mieustającej wojny i twórczej bezsiły stała się 
Rosya w tych latach państwem największej nę- 
dzy. A temu znów nie umiał rząd sowiecki za- 
radzić inaczej, jak biorąc robotnika na iabryce 
pod bardzo surową kuralelę, ażeby nie zwątlało 
całkowicie życie przemysłowe, I stalo się, że 
Rosya sowiecka cieszy się wprawdzie wśród pro- 
letaryatu zachodniego pewną, żywą nieraz sym- 
patyą, jako państwo, przeciwko któremu wystą- 
piły były wszelkie moce burżuazyjne, ale z wy- 
jatkiemm doktrynerów, przymykających oczy na 
rzeczywistość, mie tworzy wzoru nowego ustro- 
ju, bo na zachodzie w innych w chowanym tra- 
dycyach wszystko to, co jest przenicowane na 
iewą stronę dawną  rosyjskością (a wierzch 
przed przenicowaniem był despotyczno-carski) 
razi tamgejsze umysły, 


NAPRZÓD" 


Nie bierzemy sobie iu za zadanie obszernie 
scharakteryzować bolszewizm i jego zmienia- 
jące się fazy w tym oknesie trzechletnim, Chce- 
my tylko wskazać, że jeżeli nie zdolnościami 
twórczemi (a może to wina siahego wyrobienia 
klasy robotniczej i jej liczebnej nikłości wśród 
olbrzymiego morza biernej masy chłopskiej) to 
energią kierownictwa Rosya bolszewicka zdoła- 
ła zmusić do szukania konmpromisu z nią na- 
wet taką potęgę, jak Anglia. Trwa! I tu może 
ta sama bierność kraju rzesz chłopskich, która 
sprawia, że nie można wydobyć w Rosyi tyle 
świadomej energii, ile potrzeba na stworzenie 
nowych, harmonijnych podstaw, czyni zarazem, 
że bolszewizm — wytwór mniejszości, będącej 
na gruncie rosyjskim drobnym odsetkiem, u- 
*rzymuje się pwzy władzy. 


Z intryg endeckich 


Jak wiadumo, endecy byli tymi, którzy, idąc 
po linii zaokrąglenia rdzennej Polski zdobycza- 
mina Wschodzie, a przeciwstawiając się pla- 
nom federacyjnym, dążącym do wskrzeszenia 
wielkiej Litwy i Ukrainy przeddnieprzanskiej, 
ażeby z nich wytworzyć w związku pol tycznym 
z Folską tarczę od wschodu, podnosili byli 
wrzawę, że są to zamiary imperyalistyczne i do 
spółki z bolszewikami, w których interes'e, ja- 
ko strony wiodącej wojnę z Polską, ,leża!o na- 
gromadzać zarzuty przeciwko polityce polskiej 
— urabiali zagranicą dogodną zresztą dla 
wszystkich konkurentów: Polski famę, że kurs 
polityczny Polski błąka się po manowcach me- 
galomanii imperyalistycznej. 

Jako imperyalizm tedy napiętnowano i chęć 
przyczynienia się do wolności ludów,  rozbu- 
dzonych do niej, które przecież svutkiem błę- 
dów dawnej Rzeczypospolitej szlacheckiej do- 
staly się wraz z Polakami w kleszcze rosyjskie. 

Ułatwiała ta fama — pokrzywdzenie Pelski 
wszędzie, gdzie Europa miała regulować nasze 
granice, bo ze wszystkich stron tyle ludy za- 
chodnie nasłuchały się o impervalizmie pol- 
skim, iż zgóry opinia zagraniczna uważała, że 
w.sprawie spornej ma raczej słuszność przeci-= 
wnik Polski. 

Nie zapominajmy, że bolszewicy w owym cza- 
sie repredukowali nieraz całe artykuiy evde- 
ckie na dowód, że oficyalna polityka polska jest 
rzekomo bardziej nacyonalistyczna, czy impe- 
ryalistyczna, niż osławieni nacyonaliści encec- 
cy! z 
Sirer endecka opozycva przygotowuje sobie 
podobny żer z racyi odezw Bałachowicza i Sa- 
winkowa. 

Bałachow'cz, podający się za Riatorusina, bił 
się pod rozkazami polskimi, dopóki Polska nie 
zawarła rozejmu z Rosyą bolszewicką. 

Osobiście reprezentował nader dzielną siłę 
partyzancką i oddawał z tej racyi znaczne usłu- 
gi armii polskiej, Inna sprawa, iż jego ochotni- 
cy, których zalążek stworzyły były oddziały, 
które walczyły pod Judeniczem, ściągali na sie- 
bie dużo zarzutów ze strony ludności cywilnej 
przez swe nieokiełznanie i, gwałty, Po rozejmie 
Bałachowicz, nie chcąc złożyć broni, pozostał 
na *erenie białoruskim i zeszedł się z Saminko- 
wem. 

Przy rozstaniu się z naczelnem dowództwem 
polskiem uważał za właściwe, iako dawniejszy 
organizator białorusk'ch ochotników, walczą- 
cych obok Polaków, zaznaczyć swój stosunek 
do Białorusi. Polski oraz Rosvi antvbolszawi- 
ckiej — wpisanvch w"numaniseh a treści zre- 
sztą wcale metnej (symnpatve dła Polski i Rosyi 
— jak gdyby to byłv hliźnietą, nalitvczne!), 

Rozumie się, iż bolszaowiev kiórsm narazie 
dokicza impreza Bałachowicza, podnoszą a- 
larm, zrzucając odpowiedriiność yo iezo obe- 
cng akcyę wojskową na Polskę; przedstawiają, 
że Polska, wycofując się oficwalnie z wojny, ró- 
wnocześnie rozdmuchuje różne iskry, byle woj- 
nę pod innemi formami i firmami utrzymać. 

Tymczasem delegacya polska ma sę pono- 
wnie udać do Rygi, celem ostatecznego przy- 
pieczętowania pokoiu, 

Rozumie się, że dla endeeyi to rretka, tę oka- 
£ya, ażeby utrudniś Sytuacvę delenałów pol- 
skich, dać przeciwko nm broń do rək Joffe- 
mu, bo Joffe potrafi ewentualnie większy nadać 
rozgłos „świadectwu” endeckiemu, a ž tego roz- 
głosu znów skorzysta endecva. mówiac: A co? 
Oto, jaką szkodę sprawia polityka nieadnowie- 
ina, szukająca na wschodzie jakichś awan- 
ur? 
= Wprawdzie, nowy wspólnik Rałachowicza -—— 
to Sawinkow, którego każde oświadczenie byto 
drukowane na łamach „Rzeczypospolitej“, jak 


ewangelia, bo reprezentował on tę „demokrały- 
czną* Rosyę, od której endecya oczekuje w 
swem sercu „słowiańskiem bez zastrzeżeń" w 
czambuł cieplejszego sentymentu, niż to hywało 
przed wojną za czasów dumsk'ch z jakimiś Ro- 
zanowymi i innymi filzrami „Nowego Wremia*, 
ale gdy chodzi o podstawienie nogi polityce 
„polskiej, choć sprawy zewnętrzne dzerży p. Sa- 
pieha, nie żaden przedstawiciel lewicy, wtedy 
endecya gotowa „poświęcić“ i swoją świeżą 
sympatyę dla Sawinkowa,, I w centralnym or- 
ganie endeckim bez żadnych dowodów, ale jako 
cenny małeryn' Gskerżyc'ciski dla Jettego, dru- 
kuje się napomknienia o „polskich pienię- 
dzach“, które rzekomo są dźwignią obecnvch 
wypadków białoruskich i grozi się n'e tylko 
doraźne oburzeniem  bolszewiekiem, ale i 
zerasią „przyszłej Rosyi“ (mimo, że politycz- 
nym aranżerem jest Sawinkow !) 

Wszak Saw'nków — to reprezentant wran, 
glizmu, a kogóż, jeżeli nie p, Strońskiego z 
„Rzeczpospolitej“ tak boleśnie dręczyło sumie- 
nie i rumieniec zalewał mu twarz, że Polska, 
dążąc do pokoju, wystawia na ciężką rozprawę 
oko w oko z całą Rosyą bolszewicką — przed- 
stawiciela „odradzającej* się Rogvi, Wr ‘angla! 
O ileby istniały dowody, że Polska z lekkiem 
sercem wspiera pieniężnie przedsięwzięcie, któ- 
re choć ma firmę białoruską, jest — sawinkow= 
skie, czyli w dalszej konsekwencyi wraglow- 
skie — to, pomijając inne względy, już prze- 
cinko temu samemu musieliby wystąpić poli- 
tycy naszego obozu! Gdyż ani pieniędzy nie 
mamy, aby finansować jakieś działania wojen- 
ne bez końca, ani nie uważamy za rzecz pożą- 
daną. aby w rosvjskiej wojnie domowej prze- 
wagę zdobył Wrangel. 

Ale uprewiać bezdowodowe ataki i obrać so- 
bie ku temu — chyba nie przypadkiem! -- v ła- 
śnie moment, k'edy delepacya polska wyjeżdża 
do Rygi — to nie warcholstwo zwykłe, ale 
szkodnictwo takie, na które się decyduje tylko 
zaciektość endecka, nie ouladająca się na ża- 
dne wyniki dla państwa, bvle masvcić swoją 
chęć szkodzenia rządow, który nie jest w pełni 
w ich rękach, który jest tylko koalicyjnym, a 
ponadto, ażeby atakować Belweder, gdyż na 
naczelnika państwa stacza się głównie insynu- 
acye. 

Żle jest, iż ministerstwo mrw zagranicznych 
utrzymuję wogóle opinię publiczną w nie*-ją- 
dcmości co do różnych spraw, które możnaby 
było w jasnem postawić św'etle. 

„Narzeka na to nawet konsemniatywny „Czas“, 
pisząc: è 

„Można to ħnilezenie neszero kierownl-twa 
spraw zagranicznych interpretować różnie, ale 
to jest pewna, że nieprzychyłna nam oninia za- 
graniczna. » także nasza prasa narodowo-demo- 
krtyczna będzie je interpretować zawsze na je- 
den sposób tak, abv rząd polski skompromito- 
wać, a sprawie połsidej zasztofkic, 

Pierwsza zrobi to z szmowiedzą, pod wpły- 
mem dvplomaecvi rosyjskiej, — druga z zacie- 
kłości partyjrej". 

Ale ta milkliwość jest ułatwieniem krzyka- 
cetna endeckiego — nie jego usmrawiedliwie- 
niem, I nie oczyszcza również endaków, że ten- 
dencyjnie wprost wyzywająco pońlnoszą swoje 
alzrmyy wtedv, kiedy są one nrjszkodliwsze dla 
interesów Połski, bo wiedzą, że przy "kiej oka- 
zyi mocą dotkliwiej dokuczyć osobom. które 
zwalczają. i 

Jest to' zaciekłość, gotowa podnalić 
dach, byle spłonął przytem przeciwn'k! 

Czyż potem dziwić się mtmy, że pisma nie- 
m'eckie już przebakują z Warszawv. że Rala- 
chowicz — to cz'owiek, padsiawiony przez Fo- 
laków, bo Polska chce zagarnąć Mińszczyznę. 


własny 


„stycznym k'erunku czeskim j odtąd był hos 
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PIOTR CINGR 


(Wspomnienie pośmiertne), 


Z Piotrem Cingrem, o którego zgonie donić* 
telegram zamieszczony we wczorajszym num ĵ 
rze naszego dziennika, zeszia do grobu posta” | 
w której się uosobł kawał ćwierćwiekowej P* | 
storyi Śląska Cieszyńskiego. | 

Piotr Cingr, sam górnik z zawodu, pierysż I 
zaczął organizować górników w rewirze ostra 
sko karwińskim w r. 1892. Jakkolwiek Czec™ 
działał wśród górników polskich i był wiri | 
nich bardzo popularny. W r. 1897 wybrany 24 
stał posłem V kuryi z Śląska Cieszyńskiego de 
austryackiego parlamentu i mandat ten zatrzy 
mał przy powtórnych wyborach w r. 1201. | 
mprowadzeniu powszechnego į równego praw | 
wyborczego polska partya socyalno demok | 
tyczna postawiła w r. 1907 jego kandydaturę 
śląskim okręgu przemysłowym z „astrze | 
żeniem, że mandat ten jest polski, a tylko fi] 
mzględu na osobiste zas'ugi Cingra stawia sł 
tam jego kandydaturę, jakkolwiek nie jest Fa | 
lakiem; aa tej podstawie został Cingr w tym S | 
kręgu dwukrotnie wybramy przez górników P9; 
skich, w r. 1907 i 1911, Przy rozłamie w czeskiej | 
socyalnej demokradyi on jeden z czez” "ch r 
słów socyalistycznych nie poszedł w szowi” 


tantem w klubie polskich posłów socvalno od 
mokratycznych. Dopiero po rozpadnięciu sk | 
Austryi stanął Cingr na czeskiem stanowi", | 
narodowem, co go pozbawiło dawnej poputan 
ności wśród górników śląsk'ch. Ale n3%7757 
i najowocniejsze lata życia poświęcił Cingr gin 
nikom polskim w najserdeczniejszej zgodi” 
działając ramię w ramię z PPSD, w której | Sus 
gresach niejednokrotnie brał udział począw*, f 
od r. 1894. i zasłużył się wielce jako oiou Ra” | 
i przywódca górników śląskich, którzy dia“ | 


go zachowają o nim dobra pamięć. | 
> | 


i 
Z Gó Ś | 
órnego Śląska | 
Sady niemieckie na Górnym Śląsku prześladul” | 
luonosć polską I 4 
Z całego Śląska Górnego dochodzą bezuste% | 
ne skargi na prześladowana Tudu polskie? | 
zą udział w samoobronie sierpniowej. AR || 
Sądy, opanowane w zupełności przez Nie” 
ców, bezwzględnie ścigają i aresztują tych, p” | 
rzy w obronie życia i m enia chwycili „a PF f 
przeciwko prowokatorom. Wytacza. się im m 
cesy o zabójstwo, uzurpowanie władzy i * r 
W niektórych miejscwvoéeiarh ia" nn. w SMÓ, 
nikach wytoczono rTorex całej ymin'e, P32“ je 
nych aresztują, a w razie niestawienia się “y 
gają listami gończymi, prześladują „podejrż 
nych" o wspóludział w ucieczce. Z drug ej 
strony „sprawiedliwe* sądy pozostawiają 
wolności wszystkich tych Niemców, kl 
istotnią są zbrodniarzami, nie karzą tych, *,, 
rzy w Katow cach dokonali mordów i gra, 
ży na ludności polskiej. W ten sposób, kome 
tując prawo tak, jak tego wymaga interes Pia 
miecki — sądy rozpoczęły nową akcyę szyk 
w stosunku do ludu polskiego, zmierzającą = 
raźnie i celowo do rozbicia organizacyi KU 
skich i ich steroryzowania. Mści się tu Mo 
opieszałość komisyi koalicyjnej. Robotnik _; 
wiem i chłop oddawna już żąda zaprowadzć 
na Śląsku równouprawnienia narodowości. gó i 
Sądy jednak pozostały niemieckie, pra 
jest niemieckie, at 
W rezultacie więc każdego Polaka, kt 5 
pragnie oderwania Śląska na zawsze od PA 
stwa niemieckiego sądy mogą unażać za mo 
stępcę. Ten stan rzeczy wykorzystują dziś Nieo 
cy jako „stróże“ sprawiedl'wości na $145 
Górnym. Wywołuje to coraz większe roz89,j 
czenie w masach, Lud dobrze uświadamia *95, 
grozę tych prowokacyi jednostronnych S$, y- 
niemieckich. Lud burzy się, domaga się od ý 
misy. koalicyjnej ukrócenia pruskiej samo“ re 
grozi, że sam zmuszony będzie się bronić P j 
nią, jeśli powołani do tego nie zareagują na Pe 
testy polskie, Lud nie chce więcej sądów Td i 
m eckich i nie pozwoli się przez nie krzy” " | | 
Czas już najwyższy, ky władze karjinvjne Pw | 
stały bezczynnie patrzeć na prześladowania nó 
dności polskiej, W przeciwnym wypadku ei: 
Śląsku grozi nowy pożar walki wewnetrz” = 
Władze koalicyjne chyba rozumieją, że nie Mañ 
że być mowy o porządku, ladzie į spokoju gd | 
Śląsku, gdy „stróżami sprawiedliwości” s% 5 4 
bunaly niemieckie. W dziedzinie sadoni | 
muszą nareszcie nastąpć warunki równouPaj j 
wnienia;;70% ludności, jakie stanowi ży% 
polski na Śląsku, nie może być nadal pozbawi 
ny prawa wyborów czy też wyznaczania sęd7! 
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z pośród sieb'e. Sprawy o podiożu politycznem 
niechaj Tczpatrują sądy koalicyjne. 

Co do tych Zaś, którzy podnieśli oręż w obro» 
nie suego życia, to, sprawująca tu najwyższą 
władzę komisyą koalicyjta — winna natych- 
miast ogłosić amnestyę. 

Nie mcżna przeceż karać tych, którzy wła- 
Śnie przez opieszałość dotychczasową władz 
koalicyjnych zmuszeni kyli w Sierpniu rh. chwy 
cić za kTOAŃ. 

Tylko spełnienie tych żądań może zapobiedz 
przykrym konsekwencyom obecnego stanu. Bez- 
ustanne protesty ze strony polskiej i stanowcza 
postąwa ludu być może skłonią wreszcie nau- 
czoną doświadczeniem komisyę koalicyjną do 
zareagowania na prowokacye niemieckie. Ale 
czas nagli. Tylko szybka i stanowcza decyzya 
może uratować Śląsk od grożących mu zaozn' eń 


KRONIKA 


Kraków, 7 listopada. 
Sensacyjne aresztowanie urzędnika 
min. spraw zagranicznych 

Jak już wczoraj donosiliśmy, przywieziono 
do krakowa pod eskortą z Gdańska pewnego 
urzędnika ninistersvwa spraw zagranicznych. 
pouejyzanego 0 Oszusuwa. W śladztwie wyszło 
na jaw, że aresztowanym jest Józef Maryan 
Heyda, były referent namiestnictwa, następnie 
po przełoniie zustępca szefa wydziału paszpor- 
iowego przy ministerstwie spraw zagraniczn. 
Ostatniemi czasy przebywał w Gdańsku. Przed 


wyjazdem wziął w komis od starosty Karola ' 


Fewera obrazy Van Dyck'a wartości 100.000 mk., 
Hamiltona wartosti 17.000 mk. cztery perskie 
dywany wartości 200:000 mk., trzy plastrony 
perskie wartości 6.000 mk. złotogławy kołpak 
wartości 20.0v0 mk., złote brosze į kolczyki, oraz 
9 talarow. Gay minął umówiony termin sprze- 
daży komisów, odniosł się do Heydy starosta 
Fetter. aby wyrównał rachunek. Mimo jednak 
kilkakrotnych urgensów, nie uczynił tego p- 
Heyda, owszem nadsvłał telegramy, że pienią- 
dze wysyła, że je wy»iùt i t. p. Po pewnym cza- 
sie na poiecenie policyi krakowskiej na sku- 
tek doniesienia poszkodowanego, aresztowano 
p. Heyde w hotelu Continental w Gdańsku. — 
Podczas aresztowania p. Heyda z giestem wła- 
ściwym światowym ludziom udał, że o niczem 
nie wie. W śledztwie zeznaje p. Heyda. że obra; 
zy i dywany umieścił w rozmaitpch miejscach, 
które sa. do adebramia. Stwierdzono, że niektóre 
fprzedniioty sprzedano u Miłkowskiego w Kra- 
kowie. Pam Heyda poszukiwany jest również 
przez sd w Wado vicach, celem wręczenia mu 
aktu oskarżenią o jakieś oszustwa. 


PRZECLAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 
2 Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


W ciągu pierwszych dni trzech jechaliśmy, 
t. jı ja, oficer dragonów i sześciu żołnierzy 
eskorty, wagonem drugiej klasy; w ciągu na- 
Stępujących dni pięciu czy sześciu — klasą 
trzecią; a dalej, i już do końca naszej bez mała 
czterotygodniowej podróży, klasą czwartą, z 
przesadzaniem nas od czasu do czasu dla uro- 
zma cenia naszej długiej podróży do wagonówi 
bydlęcych, czyli t. zw. cielętników.., Mój dragon 
zgrzytal przy tych metamorfozach zębami i klął 
Zgoła po dragońsku: „„Verfluchies russisches 
Vieh...* Tymczasem podobnymi do bydła, które 
Się przewozi w „cielętnikach", byliśmy raczej 
My... Na szczęście dragon był niemcem ji kląl 
Wyłącznie po niemiecku, dzięki czemu dojechał 
do końca drogi bez żadnego szwanku ni skan- 
dalu... Co do mnie, to znosiłem te metamorfozy 
Z filozoficznym spokojem, już choćby dlatego, 
że nienolę wyobrażałem sobie dawn'ej dużo go- 
Tzej.. W drodze dostawaliśmy obaj strawne w 
Dieniądzach „coś około pięćdziesięciu kopiejek 
dziennie. Obowiązkiem komendanta eskorty 
Xyło wypiacać nam te pieniądze, które otrzymy” 
Wal co kilka dni po większych stacyach na 
Zbornych punktach. Ma się rozumieć rzadko 
Nam się to zdarza!o mieć do czynien'a z komen- 
dantem eskorty, któryby nas przytem nie oszu- 

al. Czynili to oni z taką dobroduszną naiwno” 

cią, tak bezwstydnie głupie wymyślali h sto- 
es<dla upozorowania oszustwa, że nawet nle- 


Obiecujące hrabiątko 


Na polecenie rodziny przytrzymała policya 
krakowska 17 letniego Józefa Dunina hr. Bor- 
kowskiego pod zarzutem sprzeniewierzenia 14 
tysięcy marek i oszustwa, popełnionego na s/ko- 
dę zakładu Salezyanów, gdzie odbywał studya. 
Rodzina uregulowała „dług“ młodzieńca, który 
jednak pozosiaje w dalszym ciągu w aresziach 
„pod Telegrafem*. Dzięki uprzejmości zarządu 
więzień, otrzymało brabiątko osobny pokoik do 
swojej dyspozycyi. Niema to, jak być uherbo- 
wanym osobnikiem w demokratycznem pañ- 
stwie! J 

===" y 

Czarna kawa Syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich odbędzie się dziś w niedziełę o godz. 4 po- 
południu w „Udziaiowej*. W wype'nieniu progra- 
mu przyjęli współudział pp. Zimajer, Rogińska, La- 
taiffer (z nowym programem), Senowski, Wesolo- 
wicz. Akompaniuje p. Górzyński, 

Pozorna $mierć. Zdarzyło się w ostatnim cza- 
sie, iż równocześnie z wieścią o nagłej Śmierci 
pewnej szerokim kołom krakowskim znauej o- 
soby, rozeszła się *pogłoska, że osoba ta żyje 
jeszcze mimo pozorów śmierci. Wzywano nawet 
kilku lekarzy dla rozpoznania Śmierci, nie wie- 
rzono bowiem, by osoba ta, wyglądająca jak 
Żywa, istotnie zmarła. Przed wielu łaty na te- 
mat tak zwanego letargu krążyło po Krakowie 
tyle przerażających opowieści, że na gwałt roze 
poczęto zakiadać dzwonki elektryczne po gro- 
bach, by tylko umożliwić pozornie zmarłym na 
wypadek ich obudzenia się, porczumienie ze 
światem zewnętrznym. W istocie rzeczy jednak 
istnieją tuk pewne znamiona śmierci, że rozpo- 
znanie jej przez osobę świadomą, a | rzedewszy- 
stkiem przez lekarza, nie ulega żadnej wątpli- 
wości. W każdym razie temat ten jest interesu- 
jącym, a nawet ze względu na powołany na 
wstępie fakt nie pozbawionym aktualńości. To 
też niewątpliwie zainteresuje szerokie koła pu- 
bliczności odczyt, jaki na najbliższy wieczór 
czwartkowy zapowiedział w sali związkowej 
znany w świecie naukowym profesor medycyny 
sądowej na Uniwersytecie Jagiellońskim dr Leon 
Wachholz na temat: „Smierć rzeczywista 
a pozorna“. I znowu dzięki zabiegliwości komi- 
syi oświatowej krakowskiej Rady Robotniczej 
wypełni się we czwartek 11 bm. nasza sala od- 
czytowa po brzegi. Możemy do tego z naszej 
strony zachęcić słuchaczy jak najgoręcej. 

Z teatru im. J, Słowackiego. Dzisiaj popołudniu 
doskonała komedya ang elska „Weteran“ Caam- 
bers'a, który w pelni powodzenia ustąpił miej- 
sca na atfiszu wchodzącym nowościom. Wieczo- 
rem po raz drugi Fredrowski „Wielki cziowiek 


do małych interesow*, tak gorąco przyjęty przez , 


krytykę i publiczność na wczorajszem wzno= 
wieinu. „Wielki cziowiek*, który obecnie tak 
świetnych znalazł wykonawców w pp, Dobrzań- 


podobna się było na nich gniewać, chociaż zre- 
sztą utrata każdej kopiejki nie małą w naszym 
kopiejkowym budżecie grała rolę. Najcięższą do 
zniesienia plagą w czasie podróży była nigdy 
niesyta ciekawość przejeżdżających ze wschodu 
na front rosyjskich wojsk i ludności po sta- 
cyach, na których stać nam dłużej wypadało. 


„Oglądano nas z przodu, z tylu, z dołu i z góry, 


po setki razy, oglądano całymi godzinami z ja- 
kimś tępym, bezmyślnym uporem, — istotnie, 
jak jakieś małpy lub zamorskie i 
stworzenia. Ciekawość ta ściągała do nasśkgo 
wagonu po stacyach całe setki nieproszorych 
gości, i to nie tylko zwykłych sołdatów, pro- 


„stych mużyków rosyjsk'ch, ale i pułkowników 


z ich damami i sztabami. Pamiętam jeden taki 
epizod: na którejś ze stacyi wszedł do naszego 
wagonu jakiś pułkownik w towarzystwie kilku 
dam i oficerów. Cała kompania stanęła u drzwi 
i nie mówiąc ni siowa, w zupełnem milczeniu 
poczęła nas oglądać, — więc oglądać nasze 
czapki, gęby, zeby, nasze guziki, spodnie, buty, 
brakowało jeszcze tylko tego, ażeby się nam roz- 
dziać kazali. Wyprowadzony już zupełnie z ciere 
pliwości, ująłem w rękę czapkę i zbliżając sie 
ku nim, rzekłlem przeważnie po polsku, bo ro- 
syjskich słów posiadałem wówczas w zapasie 
zaledwie kilka: „Proszę państwa, wszędze po 
menażeryach i cyrkach płaci się wstęp. Proszę 
zatem zapłacić należytość..* Byłem wściekły 4 
to widocznie musia:o się odb é na mojej gębie, 
ho jednak kompania ciekawych zrozumiała i na 
tychmiast wyszła z wagonu... 

Drugą, nie mniej ciężka plagą, prześladującą 
nas przez czas naszej podróży była machorka 
naszej eskorty ; jej śpiew... Mijały miasta wsie, 
okolice, klimaty, góry, ba, zmieniła się i część 
świata po tamtej stronie Uralu, zmieniała się 
też co kilka dni nasza eskorta, tylko zapach maa 


nieludzkie | 


skim, Jednowskim, Nowackim, Nowakowskim, 
Miarczyńskim, Szymvorskim i i. powtórzony 
bęazie we wtorek i czwartek przyszłego tygo- 
dnia. Jutro „Dziady“ Mickiewicza. W próbach 
wznowienie kapitainej komedyi Birińskiego „Ta. 
niec czynowników*, ukazujący w prześmiesznej 
grotesce korupcyę przedwojennej Rosyi. „Ta- 
niec* wejdzie na afisz w najbliższym czasie, 

Z teatru Bagatela. Zapowiedziana na jutro 
premiera „Moralności pami Dulskiej“ na scenie 
Bagateli pojawi się w oryginalnej inscenizacyii 
iwowskiej z p. Nowackim w roli Zbyszka i m. 
Dąbrowską wykonawczynią pani Dulskiej, — 
W relach innych wystąpią pp. Sznage, Mali- 
cka i Modzelewska, Łącka, Szreniawą i Trzyw- 
dar. Dzisiaj w niedzielę dwa odbędą się przed- 
stawienia: popołudniu „Sprawa Kaisera", wie- 


, czorem „Tajfun“. 


Z teatra Powszechnego komunikują: W naj- 
bliższych dniach wchodzi ną rfepertuar prześli. 
czna operetka Heubturgera „Bal w operze". = 
Pełne humoru libretto i wytworna muzyka pore 
stawiły to dzieło w rzędzie najgłośniejszych u- 
tworów operetkowych, zapewniając mu wszę- 
dzie sukces. Główne role spoczywają w rękach 
bp. Feldman- Sawickiej, Korabianki, P'rejidl- 
Ostoji-Relewiczównej, Zimajer, Kalinowskiego, 
Koszutskiego, Mimowicza, Ostoji-Ostrowskiego: 
i in. Reżyseryę prowadzi p. Koszutaki, batutę 
dzierży kap. Górzyński, 1; 

Operetka w Nowoścjach, Dziś w niedzielą po- 
ponudniu operetka Falla „Księżniczka dolarów", 
wieczorem senzacyjna nowość „Dama w grono- 
stajach*, W poniedziałek prześliczna sielanka 
muzyczna „O czem dziewczęta marzą", Najbliż- 
eza premiera „Figlarne żonki*, 

Odczyt na temat „Nauka o człowieku i jej za- 
daniacn*. W poniedziałek 8 b. m. o godz. 
wieczór wygłosi p. Talke-Hryncewicz, prof. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w sali Muzeum prze- 
mysłowego odczyt na temat: „Nauka o czło” 
wieku i jej zadaniach”. 

Walne zgromadzenie członków Stow. kandydatów 
adwokackicn. Stowarzyszenie kand. adw. w Kra» 
kowie odbędzie swe doroczne walne zgromadzee 
nie członków dnia 8 b. m. o godz. 6'/a wieczór 
w Izbie adwokatów w Krakowie z porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie wydziału i komisyi re- 
wizyjnej, dyskusya nad sprawozdaniami, wybór 
nowego wydziału, oraz wolne wnioski. Wydział 
wzywa członków o niezałwodne i punkiualne 
przybycie pod rygorem grzywny w kwocie 
50 Mp. 

Kurs dia wyszkolenia instruktorek krawie- 
ckich i bieliźniarskich w Krakowie urządza Kra- 
jowy Patronat rękodzięł i drobnego przemysłu. 
Kurs rozpocznie się w drugiej połowie listapa- 
da b. r. i trwać będzie około 4 miesiące. Na kurs 
zostanie przyjętych 20 kandydatek, z ukończo= 
ną conajmniej 3 klasą wydziałową (względnie 
z równorzędnem wykształceniem) oraz pracu- 


chorki i śpiew.naszych strażników był od pier- 
wszego do ostatniego dnia naszej podróży ten 
sam.. Pieśni tych, które Śpiewali 6kortujący 
nas żolnmierze, naliczyłem w ceqgu czterotygo- 
dniowej podróży trzy czy cztery tylko, Brzęcza: 


„ły nam one nad uchem od rana do wieczora, 


kołysały do snu i budziły wraz ze świtem... Mój 
towarzysz dragon zrywał się chwilami z ławki 
w wagunie, na której zwykle dniem i nocą leżał 
bez ruchu w jakiemś tępem samozapomnieniu, 
czy chorobliwej drzemce, i kiegając od ściany, 


do ściany wagonu, krzyczał.. Zołnierze przery- 


wali na chwilę śpiew, patrzyli zrazu zdumieni, 
jak pairzą dzieci na skoki uwiązanego na po- 
wrozie niedźwiedzia, poczem kiwałi, uśmiecha- 
jąc się łagodnie, głowami i ćmiąc swą jadowitą 
machorkę, cągnęli dalej monotonny, żałosny 
śpiew: „Rozłuka, ty—y rozłuka...* Od nieznośne- 
go smrodu machorki próbowaliśmy się uwolnić, 
otwierając okna wagonu. Napróźno! W tejże 
samej chwili okno by:o zamknięte, a czynili to 
nasi strażnicy nie gwoli tego, by nam dokuczyć, 
lecz że każdy mieszkaniec Syberyi przywykł 
dbać jedynie o ciepło; świeże powietrze nie jest 
tam’ „czymś, ciepło zaś jest zimą wszystkim. 
„Chołodno ty pan“, — mawiał wtedy spokojnie 
zamykający okno, żołnierz i musieliśmy się z 
faktem pogodzić i przywykać do słodkiej woni 
nrachorki, rosyjskiego juchtu i dziegciu... Zre- 


_sztą ci prości żołnierze nie byli wcale źli ani an- 


typatyczni. Owszem w gwej dobroduszności, p10 
siocie I pogodzie ducha byli wiśslce sympatycze- 
ni, Współczucia nam oni nls okazywali żadne 
go. Wedle ich mniemania, któremu niejedno- 
krotnie w rozmowach w różnej formie dawali 
wyraz, myśmy wpadłszy do mievoli, wygrali 
terno na lotaryi,,, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


KINO „OPIEKA“ 


lących w zawodzie krawieckim i bieliźniarskim 
przynajmniej od lat 8, o ile ukończyły lat 21. 
Nauka jest bezpłatna, wpisowe wynosi 50 mk. 
| Patronat będzie się starał uzyskać stypendya 
dlą kilku niezamożnych frekwentantek z pro- 
wincyi, w kwocie po 500 mk. miesięcznie. Po 
ukończeniu kursu znajdą absolwentki zajęcia 
jako insiruxtorki kursów krawieckich i bieli- 
źriarskich urządzonych przez Patronat na pro- 
wincyi, względnie jako kierowniczki szwalń 
frowincycna:nych. Podanie o przyjęcie na kurs 
opatrzone odpowiednimi dokumentami wnosić 
należy do Biura Patronatu przemysłowego w 
Krakowie, ul. Smoleńska 12, I p. do dnia 20 
listopada b. r. Osobiste zgłoszenia między godz. 
11--1 w poludnie. 

Owies cla kom, Posiadacze koni, będących wła- 
snościa instyłucyi użyteczności pubiicznej w 
Krakowie zeciicą zgiasza: się od 8 b. m. w miej- 
skiem biurze aprówizacyjnem z potwierdzeniami 
właściwych konnisaryatow obwodowych po przy- 
dział owsa w iości 1 kg dzieunuie dla kOLIiA=W 
ceuie po %50 Mp za 100 «g. 

Pożar w obserwatryum astronomicznenn wW 

Krakowie. Z dyrexcyj obserwalóryum otrzy uu- 
jemy nastęzujące pismo: Wobec niezupeinie 
ścisłych wiadcmrości, jakie ukazały się w dzien- 
nikach o drobnym w rzeczywistości pozarze” w 
obserwatoryuinm astronoxniczaea Uniw. 'ag. 
nocą w dniu 1 listopada svwiunizić nalcży, ze 
straly obserwatoryum są na szczęście minimal- 
ne (ckoło dwćch tysięcy marek). w narzędziach 
naukowych i książkach strat nie ma wogóle 
żadnych, co zaklad zawdzięczą w części obecno- 
ści'na miejscu asysientów, mino uroczystego 
ówięta. Najcenniejsze druki i rękopisy (n. p. 
Śniadcckiegc) zostały usunięte z zakładu w 
pierwszem stadyum cgnia. Co się tyczy przy- 
czyny pożaru, jest rzeczą możliwą, że powstał 
on od palnika gazowego, mianowicie, według 
przypuszczenia araży ogniowej, gaz, który 
palił się w tem miejsqu na całych 20 godzin 
przed wyjpuwdkiem. mógł przez silne ogrzanie 
tynku sunu spowodować zatlenie się trzciny 
w pulapie. W tym opisie zapowne uderza wia- 
demość o świetie gazowem we współczesnym 
instytucie naukowym. lstotńle, nasza zanied- 
bana przez dawne rządy dostrzezalnia, pod 
tym względem stanowi chyba unikat na świe- 
cie calym: zakład. ktćry jest przecież nzcnym 
par excellence, dotychczas nie posiala insta- 
lacji elcktryczneg, astronomowie zmuszeni sę 
do posługiwania się przy pracy latarkarni olej- 
nemi j świecami wśród materyałów łatwopal- 
nych, Wypadek nie przerwał normalnych prac 
zakładowych i już w pół godziny potem, o godz. 
12 i pół w nocy, astroncmie zaobserwowali zja- 
wisko na niebie (wyjście gwiazdy z poza księ- 
życa). 
' Podejrzanego pochodzenia biżuterya. Policya kra- 
kowska aresztowała 22 letniego Jana Krausa, po- 
chodzącego z Wiednia, podejrzanego o znaczniej= 
szą kradzież. Kraus przybył do iednego z zegar- 
mistrzów przy uł. Mostowej I. 1 i ofiarował inu 
na sprzedaż rozmaite przedmioty ze złota za bai= 
dzo niską kwotę. Zegarmistrzowi zdawało się to 
być podejrzanem, przywołał wię c posterunkowego, 
który aresztował Krausa- i złote przedmioty za- 
kweslyonował. 

Kredzieżo. Aresztowano Maryę Kozak, która 
swemu chiebodawey Seindbetyowi skradła rozmaite 
przedmioty z bielizny wartości kilkadziesiąt tysię. 
cy marek. — Aresztowano także Ludwikę Far; nę, 
która skradła p. Wi. Wojakowskiej bieiiznę. — 
Wreszcie aresztowano kieszonkowca Józefa Wa- 
dowskiego za kiadzieże kieszonkowe na dworcu. 

—000— 


Z POLSKI 


Tow. Aibert Thomas nadesłał na ręce tow. Da» 
szyńskiego bardzo serdeczne podziękowanie za 
przyjęcie, które go szotkało w Warszawie. 
„Wiem — pisze w liście, nadesłanym z Paryża — 
że obowiązki dyrektorów biura m'ędzynurodo- 
wego pracy nakazują im pracować ze wszystkiemi 
stronniciwam, ule praca moja byłaby byrdzo 
utrudniona, gdybym nie zuajdowat przyjaznego 
poparcia przyjaciół-socyalistów w rożnych kra- 
jaca“. Przypomina iow, Daszyńskiemu pierwsze 
spotkavie w r. 1912 i zapewuia, że wywozi z 
Po'ski wspomnien a bezcennej przyjaźni. 
| Wszystzich kolegów, b. uczniów krajowych 
niższych szkół xdólmiczyhce w Małsp?lsze (Milo. 
cin, Bereżnica, Suchodol, Kabiernice, Jzgielni- 


UL. ZIELOKA 17. TELEFON 2474 


z 


piątku 29-go b. m. największa senzacya ZŁOTE 
bieżącego sezonu po raz plarwszy w Polsce 
Awantutniczy dramat egzotyczny w 6 skt Bajeczne scenerye i kostyumy, kolosalna wystawa, 


akcya niezmiernie żywa i interesująca rozgrywa się wśród pierwotnych osiedli i fantast. 
świątyń lndyan poludn, Ameryki. Dla młodzieży dozwolone. Spec. dobrana egzot, muzyka. 
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ca, Dublany), kićrzy skutkiem wybuchu wojny 
nie mogłi skchczyć szkcły, uprasza się o laska- 
we podanie adresów najpóźniej da 15 grudnia 
b. r. do Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
w Krakowie, poczem zwołamy ozólny dzielnico- 
wy zjazd. Za komitet zwcłujący: Stanisław 
Chysz, Pilica; Winceniy Dębiak, Kraków; Józef 
Woloszyn, Staiy Zamość, 


Aprowizacya robstników w przemyśle nafto- 
wym. Francuskie przedsiębiorstwa naftowe w 
Polsce, zgrupowane w Paryżu w „Cemite des 
Peiroles Francais de Pologne“, uchwaliły na 
zebraniu dnia 22 października b. r. zakupić na- 
tychmiast we Francvi albo w Ame vce dla za- 
aprowizwovsnia swych robotników na najbliższe 
miesiace nast-j ującą ilość srodków żywności 
względnie upr: ń: ku0 wascnów żDuża, 10 wazo- 
nów tluszćzów, i5 wag. owoców strączkowych, 
12.000 ucrań dla robotutków, 12000 plaszczów 
zinowych, lee) par »utów, 12.000 garniturów 
bielizny. Zastępcy francus:iego komitetu na- 
itowego pp. Duclos. dyrektor Towarzvstwa na- 
ftwwego „Limanowa“ i de Jarny, dyr:ktor To- 
warzystva „Siiva Piana" w Borysławiu, otrzy- 
mali ze stony rządu zapewnienie, że władze 
poczynią wszelkie potrzebne ułatwienia odno- 
śnie do wprewadzenia i przewiezienia powyż- 
szych ariywułów Polsce. 

Klęska endecka w Kołomy!. Już teraz zaczę- 
li endecy forsownie przygotowywać teren do 
nowych wyborów w Galicyi wschodniej, Z róż- 
nych stron dochodzą wieści, że akcya ta do- 
znaje — fiaska Ostatnio sparzyli się endecy w 
Kołomyi, Ogłosił: tam wiec poselski rlakatami, 
wynajęli nań wielką salę Kasy oszczędności. 
Na wiec pofatygował się osobiście prezes zwią” 
zku narodowo-ludowego p. Głąbiński w toxa- 
rzystwie posła Skarbka. Już wybór prezvdyum, 
do którego powołano ludoaca burm. Patkaow- 
sk:ego i socyalistę tow, Szyszkę, wskazał .nde- 
kom, że ich sprawa źle się zapowiada, Garść en- 
deków usi.owała tedy krzykiem i atekowaniem 
stołu prezydyalnego wiec rozbić. Ucz:sinicy 
wiecu nie dopuścił: do tego i najbardziej pod- 
nieconych endeków wypronxa.lzili na świeże po- 
wietrze. PP. Głąkiński i Skarbek ulotnili się z 
sali. 

Po kilku przemówieniech rawadły następujące 
=— z zapałem przyjęte — rezolucye: 

„Zebrani na wiecu ozóltym w sali Kasy ò- 
szczędności obywatele m. Kołomy: i powiatu u- 
chwalają: 

1 Witają z najżywszą radością ocalan'e Oj- 
czyzny od nieprzyjacielskiego nojazdn, -które 
jest dziełem mas ludowych chłopskich i robo- 
tniczych, i wyrażają głębokie przekonane, że 
tylko przez wprowadzenie rządów ludowo-robo- 
tniczych zapewni się peństwu polskiemu moc 
i trwałość, a obywatelom jego pomyślność i 
szczeście, i 

2. Wzywają cały n'ród polski do jak najener- 
piczn ejszej walki o polskość Litwy Środkowej 
i G. Śląska. 

3, Wyrażają na'głębszy ho'd i wdzięczność 
Józefowi Piłsudskiemu, niezmordowanemu bo- 
jownikowi o niepodległość Polski-i Wodzowi w 
walce o zjednoczenie j ocalenie Ojczyzny. 

Zasyłają wyrazy czci i dziękczynienia szefom 
rządu W tosowi i Dzszyńskiemu za to, ża zor- 
ganizowali obrenę narodu i roznieciti do naj- 
wyższego stopnia cnergię palryotyczna mas, a 
miceministrowi Dzbakiemu 7a wywalczen e po- 
myślnego dla państwa pokoju. 

4, Żądeją jaknajrvchiejszego, zgodnego z du- 
ch:m ustawy przeprowadzenia rcformy rolnej. 

5. Jak najenergiczniej sprzeciwiają się wpro- 
wadzeniu scnatu, kiórv jest zamachem r*zeciw 
prawom ludowym ji ludowemu charakterowi 
peństwa. 

„6. Jak najostrzej potępia'ą zgubną robotę pra- 
micy z narcdową. demokracyą na czele, która 
nieslychanymi atakami przeciw Nacebk "swi 
państwa i szefom rzędu w najcięższej chwili 
sieje rozstrój w państwe i armii į pcha pań- 
stwo na krej przepaści", 

Po wiecu z referentem tow. Wł J mnpolikim 
na czele udali się do starosty, by zażądać od 
niego usunięcia komisarza rządowego Kolbku- 
szowskiego, tak z poxodu jego niesłychincza 
zachowenia sę na wiecu, jak i dla jego fatal- 
nej gospodarki. Starosta p. Biedermann, obie- 
cał sprawę rozpatrzyć, 
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Wielka awaniura na plantach 

Około pólnocy z soboty na niedzielę kolo ka- 
warni Drobnera na inżyniera Kaweck ego, Za- 
m'eszkałego przy Alei Siowackiego, uapadło kil- 
ku bandytów w munaurach wojskowych i dc- 
tkliwie go poraniło. Lekarz pozotowia skonsta- 
tował u otiaty napadu wstrząs imóżyu, 

—000— 

Z dniem 6 listopada 1520 Sąd okręgowy w Kra- 
kowie zamianował Oia swego ok ęzu p. Henryka 
S heuera wsyęjiwłaściciela protokołowanej firtry 
Samuel Scbeuer w Krakowie, uł. Detlowska 3Ł 
zajprzysiężonym rzeczoznawcą sydowym w dziale 
towarów ga'antery nych, nory mberskich, szczotkar= 
skich, tu ex, bibuek cygarelowych i wszelkich 
przyborów do palenia. 


. 


Po wyborze Fardinga 


Plany Hardinga 

Paryż. (PAT) Wediuz doniesień ż Waszyngtonu 
zamierza Harding po obięciu prezydentury zapro- 
sić polityków, aby przestudyować z nimi politykę 
Ameryki wobec państw europe,skich. Republikanie 
będa mieli prawdopodobnie w senacie większość 
16 głosów a w lzbie reprezentantów większość 
słu glosów. 

Głos amerykański za rewizyą traktatu wersalskiego 

Paryż, (PAT) Wedle doniesienia z C: icaqo oświad- 
czył senator Cormik, dorychęzas zwu.elnik nie- 
mieszania się Ameryki w sprawy €utupejskie: My 
wszyscy otrzymal śmy, wprawdzie nie na drodze 
oticya'nej, ale bezpoścedn ej zupewnienie, że wiel- 
kie mocarstwa byłyby skłonna razem z nami zgo- 
dzić się na rewizyę traktatu wersalskiego, 

Faryż. (PAT) Waszyngłoński sprawozdawca 
„Echo de Paris* donosi, ze jest pewuem, iż trak- 
tat wersalski nie będz e pizeuiożuny senatowi, lecz 
nowy kongies ot.zyma bezposreunio po swojem 
zebraniu się zawiśdomienie w sprawie ptzywióce- 
nia stanu pokojowego z Niemcami. 

U wcześni3jsz6 ustąpienie Wilsona 

Waszyngton. (PAT) Sekretarz nowowybranego 
prezydenta Hard nga ośw adczył, że jeżeli Wiłson 
usłąpi przed upływem swojej prezydentury, wów- 
czas mógiby Ha ling na podstawie ustawy być 
zamianowany wvzezniej prezydentem, a następnie 
przy pomocy repuvlikunów wykonać swo,e piany 
w spiaw e Ligi narodow. 

Waszyngton. (PAT) Wilson zsofiarował Hadin- 
gowi okręt wo,euny celem odbycia podróży dla 
oglądnięcia kanału Panumskiego. Harding vd.nów.t 


"tej propozycyi z podziękowaniem. 


Zwołanie specyainego kongresu 

Berlin. (PAT) „Umted Teiegraph* donosi z Noe 
wego Joiku: Haid ng zaunerza zwołać na wiosnę 
specyulną sesyę kongresu, któ.eimu przedłoży re- 
zoucyę o Usianiu Sianu wojennego z Niemcami 
i z Austryą. W zwiazku z tem Harding wedze 
w bezpośrednie rokowania z państw.m Europy 
zachodniej w kwestyi sądu rozj6inC26g0 Laskiego 
i w sprawie Ligi narodów. 


Walka-o następstwo tronu 
w Grecji 


Paryż. (PAT). „Małtin* donosi z Aten: Jeden 
opozycy,uy użieum:k zami Ścił na pierwszej stro- 
nicy po.tret bylego krola Konsianiyna. Część 
tłumów darła ie egzemplarze, u druga cz,Śść 
całowała portret byrego króla. Przyszło do ma- 
nifes.acyi za Vemzecsem i za bysym królem. 
Przed ministerstwo skarbu wkroczyło kilku oti- 
cterów, aby przy wrócić porzącek. bano sirzaly 
rewolweiuwe, p.zyczcii zraniony trzy osoby. 

polcdhu. (PAT) Ź Alen donoszą, że Ven zelos 
oświadczył, że kwestyę cx:roia kousianlynu po” 
StawH jaca0. Jest onsZuecydowiny wycofać 
się z Życia publicznego, jezeli wybory wypad 
duą na korzysć króla Konstantyna. 


* mz m a, 
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Potrzeba chiopców 


do roznecszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyaąa 


Wiadomość w ždaum:stracyi „a przodu“ 


Dunajewskiego 5. Bos 
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Wiadomości polityczne 


PRZEDSTAWICIELE ENTENTY w, WILNIE 


Warszawski „Naród'* podaje następujące cha- 
rakterystyczne obrazki z Wilna z zakresu zacho» 
wania się tam przedstawicieli ententy, 

Wejskowy przedsyzwicieł Anglii w Wilnie 
miał rozmowę z pułkownikiem Bobickim, W 
rozmowie tej, trzymanej w tonie osktym, major 
M, oświ: dczył: „nosicie do dziś dnia na sobie 
mundury angielskie. Musicie się stosować do 
naszych rozporządzeń", 

— Słuszna uwaga odpowiada spokojnie 
pułkownik Bobicki — mundury są angizlskie, 
lecz zdobyte przez nas na bolszewikach! 

Odpowiedź ta skonsternowała majora M., po- 
czem rozmowa potoczyła się w tonie, powszech- 
nie w rozmowach dyplomatycznych przyjętyra. 

W Wilnie roi się obecnie od przedztawicieli 
ententy. Niektórzy z nich zaczęli zajmować dość 
agresywne stanowisko wobec gen. Żeligowskie- 
go. Szczególnym niefaktem odzsaczał się przed- 
sbawiciel Serbii, któremu gen. Żeligowski przy- 
pemniał o elementarnych formach towarzy* 
skich, a mianowicie, że ubranie zwierzchnie, 
czapkę i kalosze zostawia się w przedpokoju. . 

Kiika takich uwaz dodatnio wprynęło na za- 
chowanie się przedstawicieli małej i wielkiej 
ententy, 

Niefortunne były również wystąpienia japoń- 
skiego kap. Jamawaki, który zresztą sam uznał 
bezplodność swych wystąpień i z Wilna wyje- 
chal. 


a000 


Niem'ecka autonomia dla Górnego Slaska. Ustawa 
autonomiczna dla Górnego Sąska, którą rząd 
niemiecki ma przedłożyć w na bliższych dniach 
parlamentowi, będzie miała charakter dodatku 
do art. 167 konstytucyi niemieckiej. Według 
tego artykniu ma ustawa, która przewiduje two- 
rzenie nowych państw związkowych w obrębie 
rzeszy niemietkiej, we ść w życie doviero w dwa 
iata po ogłoszeniu nowej koustyiucyi, to jest w 
roku 1921. Uzupełnienie parag. 167 będzie więc 
uwzględniało wyjątkowo Gorny Sląsk. Wedlug 
tego dodatku ma się odbyć na Górnym S 4szu 
w dwa miesiące po ponuwneim objęciu tego 
kraju przez Niemcy oscbne głosowanie, czy lu- 
dność, pragnie utworzenia odrębnego kraju. Je- 
żeli ludność oświadczy się zu tem, kraj ten ma 
być utworzony bezzwłocznie przez uchwalenie 
nowej ustawy państwowej. Naprzód wyorane 
zostanie zgromadzenie krajowe, które po upły- 
wie trzeca miesięcy po wyniku plebiscytu bẹ- 
dzie w mocy utworzyć rząd kra owy i wybrać 
prezydenta związkowego kraju. Prezydent rze- 
Szy niemieckiej ustanowi termin i porządek wye 
borów do zgromadzenia narouowego. Na posie- 
dzeniu paramentu niemieckiego z duia 4 b. m. 
były wicekanceiz i minister skarbu Helferich 
w zapowiedzi autonomii dla Górnego Słąska do- 
patruje się rozwijania Sszluniaru narodowego, 
oświadcza jeduakże, że jego parlya uczyni wszy- 
stko, aby swoich przyjaciół na Góruym Sląsku 
„posiawić na szalcu”. 

Z wyborów prezydenta w Ameryce. Cyfrowo 
tezultat wyborów przedstawia się następująco: 
48 stanów, tworzących Stany Zjednoczone Ame- 
tyki północnej, wybwało 581 delegatów, którzy 
Wyhierą prezydenta. Delegatów republikańskich 
jest 343, demokratycznych 143, zaś 29 niewiado- 
Meg) kierunku politycznego, Harding osiągnął 
majwiększą liczbę głosów, jaka kiedykolwiek 
Padła na kandydata na prezydenta, W wyborze 
Kobiety, pierwszy raz dopuszczone do głosowa- 
Nią, wzięy liczny udział; w niektórych stanach 
Reay kobiet przeważają. Kandydat socyałjsty- 
Czny, Deebs, z polecenia rządu otrzymał w celi 
Więziennej informacye @ przebiegu wyborów. 
Program polityczny nowego prezydenta polega 
na tem, aby nerodowi przywrócić przynależny 
Mu wpływ na biog wypadków politycznych, Kió- 
ty za rządów Wilsona został silnie podkopany. 

dnośnie do polityki zagranicznej najwaźniej- 
szem zcgadnieniem jest, jakie stanowisko Har- 
ing zajmie wobec Ligi narodów, Są silne po- 
Wody do przypuszczenia, że Harding będzie dą- 
żył do osiągnięcia nowego układu, opierającego 
Się na gwarancyach moralnych. zzmiast na do- 
tychczasowych postanowieniach ait. 10 i 14 sta- 
utu Ligi. Drugą ważną sprawą jest zawarcie 
okciu z Niemcami. Prawdopodobnem iost, że 
lardire wdrcży rokowania z mecarstwami en- 
Enty, a w każdym rczie człosj zakończenie sta- 
u wojennego z Niemcami w jakiejkolwiek for- 
ie aby przywrócić no. malne stosunki między 
u państwami. 
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Z sali sądowej 


Kraków, 7 listopada. 
O rabunki i kradzieże 


W sądzie okręgowym karnym w Krakowie, 
przed ławą przysiężłych ukończyła się wczoraj 
rozprawa przeciw sza ce bandytów, oskarżonych 
o szereg napadów rabunkoaych, dokonanych 
w okolicach Krzeszowic. Wyrok zapadł po 4- 
dniowej rozprawie w sobotę wieczorem. Ska- 
zano: Władysiawa Remina na 1 rok, Ludwika 
Rysia na 4 iata, Stanisiawa Gębalę na 8 mie- 
sięcy, Józefu Remna na 1 rok, Wiauys.awa 
Koziowskiego na 4 lata, Jutiana Glema na 4 
laia, Albina Rysia na 1/2 roku i Mięczysława 
Wo,tasa na 14a roku. 


ROZMAITOŚCI 


AMERYKAŃSKIE OBRAZKI PRZED- 
WYBORCZE 


Kampania prezydencyalno-wyborcza w Sta- 
nach Zjednoczonych nie odznaczala się zby- 
tn em roznamiętnieniem. Zwycięstwo Hard'nga 
było z góry widoczne i tylko humoryści zajmo- 
wali się żywo osobami obu kandydatów i krą- 
żyły prawdziwe amerykańskie „charakteryśly= 
ki". 

Giętkość poglądów Hardinga charakteryzuje 
następujący dowcip: „Panie Hard ng, czy s4- 
dzisz Pan, że © razy 2 jest 4? — Wogóle nie 
zgadzam się z tą zasadą, ale przed praktycznem 
zastosowaniem musia bym rozważyć starannie 
bliższe okoliczności. Wszystko zależałoby od 
tego jakie jedno i drug'e dwa ma się na myśli", 

Poglądy Coxa na Ligę Narodów charaktery- 
zuje następujący dyalog charakteryzujący jedno 
cześnie, a zapewne poza świadomością autora, 
miedzę etnograficzną amerykańską: „Panie Cox 
czy art. 10 statutu Ligi Narodów obowiązywał- 
by nas, gdyby np. Górnoślązacy wpadli do Cze- 
choałowacyi (!!!1) wysyłać tam naszych synów i 
za cenę krwi zaprowadzać porządek? — Z pew» 
nością nie. Art. 10 oznacza, że gdyby mexsy- 
kańczycy z niższej Kalifornii wpadli do Arizo- 
ny to mieszkańcy Azerpeidżanu przybyliby tu, 
aby nam dopomódz', 

Odczwa Wilsona do n'ewdzięcznego ludu prze 
szła bez wrażenia, gdyż miała pecha ukazać 
się na początku tygodnia zawodów piłkarzy. 
W tym tygodniu zainteresowanie polityką spa- 
dło do zera. Codziennie od 2 pop. ustawał cały 
polityczny aparat informacyjny, aby ustąpić 
miejsca wiadomościom o przebiegu i wynikach 
zawodów piłkarskich. Tytuy nad nimi były 
drukowane czcionkómi, których nie widziano 
nawet po zamachu dvnamitowym na bank Mor- 
gana. Ulice przed lokalami redakcyjnymi były 
zapchane tłumem czekającym na rezultaty gry, 
które mu oznaimiały dźwieki megafonu olbrzy- 
miei tuby), Nawet w najmniejszej wiosce gro- 
madzili się chłopi przed stacyą oczeku- 
jąc na depesze z walki — piłkarskiej, Na zain- 
teresowanie się walką wyborczą zbrakło już 
czasu i nerwów i w ten sposób stało się, że nikt 
prawie nie wiedział, że Wilson wydał jakąś o- 
dezwę. 


Zawiadamiamy, iż objąliśmy wyłączną 
sprzedaż i generalne zastępstwu na zacho- 
dnią Małopolskę i Sląsk Cieszyński orygi- 
nalnych amerykańskich maszyn do pisania 


UNDERWOOD 


Polecamy się zatem wszystkim P. T. posia- 
daczom maszyn Underwood i upraszamy 
zwracać się do nas łaskawie z wszelkiemi 
życzeniami co do maszyn, napraw i przy- 
borów. Z wysok.em poważaniem 


IGNACY GROSS i Ska 
Kraków, ui. Starowiślna 1, Tel. 2190, 


Glówna 'N | 
wygrana 
do nabycia 


Losy do l-szej kiasy | pantacza 


Braci Safier, Kraków, piac Dominikański 1. 
Ciagnienie 15 i 16 hstopada b. r. — Co diugi los 
WwysitWi. — Dena: caiy 108 IŻU Mma, '/2 SU mk., 

ija 3Y mk., 48 15 marek. 2514 


2,400.000 marek 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we wtorek 9 listopada o godz. 7 wieczór w ge-' 


N kretaryacie Rady robotn. Sprawy ważne. Obecność 


członków konieczna. 

Posiedzenie kłubu radców miejskich PPS zapo- 
wiedziane na sobotę t listopada, odoędzie się we 
środę 10 listopaua o godz. 6 wieczór w sekreta- 
ryacie lady robotn. Sekretaryat 

Posieczenie Zarządu centralnego uozorców dos 
mowycn, rob. dziennych I służby uomowe, odbędzie 
się w poniedziatek 8 listopada 0 godz. 6 wieczór 
w sali bibliotecznej. Wzywa się członków o pun. 
ktuaine przy bycie. atząd. 

Baczność dozorcy domowi z Podgirzal W niee 
dzielę, dnia 7 listopada, odbędzie się zgroma- 
dzenieyo godz. 2 popoł. w sali domu  robotn. 
przy placu Serkowskiego 11. O liczny udział 
uprasza Zarząd. 

Zgromadzenie robotników przewozowych od- 
będzie się dn. 7 listopada (w niedzielę) o godz. 
10 przedpoł. przy ul. Dunajewskiego 5, II p, — 
Z powodu ważnych spraw wzywa się wszystkich _ 
towawzyszy. Zarząd. 

Zgromadzenie kobiet w Podgórzu odbędzie się 
we wtorek, 9 listopada o godz. 7 wieczór w Do- 
mu Robotniczym, plac, Serkowskiego 11. Na po- 
rządku dziennym sprawy: Ochrona lokatorów 
i aprowizacya, 

DB wszystkich dozorców domowych w Krakowie 
i Podgórzu, którzy należą do organizacyi zawodo» 
wej przy ul. Dunajewskiego 6. Polski Związek 
klasowy dozoreców domów, robotników dziennych 
i służby domowej zawiadamia wszystkich towa- 
rzyszy, że w sprawach wypowiedzenia informacyi 
i porady udziela zarząd otganizacyi w każdy dzień 
tylko wieczór od godz. 6—8 w Związku przy ul. 
Dunajewskiego 6, a w niedziełę i święta od 10 
do 12 rano. W innych porach dnia spraw się nie 
załatwia. Za zarząd: Bielecki Jan, prezesa, Tatara 
Franciszek, sekretarz. 


REPERTUAR ak 
Teatr im. Jnl. Słowackiego, 

Niedziela: Popol „Weteran“ Chambers'a — wie- 
czo:em „Wielki człowiek do małych intere- 
sów, 

Poniedziałek: „Dziady“ Mickiewicza. 

Wtorek: „Wielki człowiek do małych interesów" 
Fredry. 

Środa: „Zazdrość“ Arcybąszewa, 

Czwartek: „Wielki człowiek do małych intere- 
sów“ Fredry, 

Piątek; „Dziady“ Mickiewicza. 

Sobota: „Taniec czynowników* Birińskiego, 

Niedziela: Popołudniu „Tragedya Eumenesa' 
Rittnena — wieczorem „Taniec czynowników.* 
Bir ńskiego, 

” Teatr „Bagatela*, j 

Niedziela: Popołudniu „Sprawa Kaisera" -= wie 
czorem „„Tajfun', 

Poniedziałek: „Moralność pami Dulskiej", 

Wtorek: „Moralność pani Dulskiej", 

Śsoda; „Moralność pani Dulskiej", 

Czwartek: „Moralność pani Dulskiej", 

Pią.ek: „Moralność pani Dulskiej", 

Teatr powszechny, 

Nicdziela: Popołudniu „Królowa róż" — wieczo- 

rem „Baby“. , 
Uperetka w Nowościach, 

Niedziela: Popołudniu „Księżniczka dolarów — 
wieczo.em „Dama w gronostajach*, 

Poniedziałek: „O czem dziewczęta marzą". 

Wtorek: „Targ na dziewczęta”, 

Środa: Premiera „Figlarne żonki", 

Wykłady w Domu artystów (plac Św, Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 

Początek o godz. 8 wiecz. p > 

Niedziela: J. Flach: „Sławni awaniurnicy", cz, 
III: Beaumarcnaiz, 

Wtorek: J. Flach: „Sławni awanturnicy", cz, 
IV: Beniowski. 

Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Earanieckiego: 

Poniedz, 8 bm.: Prof, U. J. Talko - Hryncewfcz: 
Nauka o człowieku i jej zadaniach. 

Koliecium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A—B L. 39) 

Poniedziałek: Dyr. Muzeum Feliks Kopera: Histo- 
rya sztuki od wieków średnich aż do Empiru, 
ilusttowaua zabytkami Krakowa. 
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Przegląd gospodarczy 


Skarby kopalne Siąska Górnego 


Krajem „czarnych dyamentów* zwą czesto 
Śląsk, to też olbrzymi szmat ziemi, obejmujący 
okolo 3000 km. kw. zalegają potężne złoża wę- 

' gla kamiennygo. Od Tarnowskich Gór na półno- 
cy do FRaczyny na południu, od Raciborza na 
zachodzie do Mysłowic na wschodzie — rozpo- 
starły się pokłady węgla raz głębiej, to mmowu 
występując zupełnie na powieszchni zięmi. — 
Bogactwo to niezmierne, obliczone, przy wzro- 
ście zapotazebowania, na lat przeszło tydiąc, 
stosunkowo niedawno dopiero zostało ocenione; 
dopiero zastosowanie na większą skalę mea- 
szyn parowych w przemyśle stworzyło zapo- 
trzebowanie na węgiel. Znacznie dawniej niż 
górnictwo węglowe rozwinęło się na Śląsku 
hutnictwo. Istnienie starych hałd, a również i 
dokumenty wskazują na to, że w wieku XI i 
XII dobywano tu, mianowicie w obecnym po- 
wiecie Tarnogórskim i Bytomskim, rudy oło- 
wieme; do nich przyłączyła się z czasem ekis- 
„ploatacyi rud żelaznej į cynkowej. Zmienne ko- 
leje losu przechodził przemysł, niszozony przez 
wojny, aie dzięki istnieniu surowców na miej- 
seu rozwijał się stale. Ostatnie lata XIII, wieku 
zaznaczają się bardzo silnym rozwojem sprze- 
mysłowym, który znowu podupada w czasie 
wojen Najpoleońskich. Dopiero od połowy XIX 
wieku przemysł i górnictwo górnośląskie goz- 
wijają się ciągle $ stale. 

Wprowadzenie maszyn do przemysłu i wzmo- 
żome zapotrzebowanie węgla wywarły decydu- 
jący wpływ na ludność i stan kraju. Do tej po- 
ry ubogi — można powiedzieć nędzny kraj — 
przeistacza się, jak pod dotknięciem ; różdżki 
czarodziejskiiej. Co prawda kilka osad przemy- 
słowych — jak Tarnowskie Góry, istniało już 
w XVI wieku — ale reszta kraju o ubogiej gle- 
bie, licznych mokradłach i olbrzymich prze- 
strzeniach leśnych była siedzibą ludności bar- 
dzo ubogiej. Rozwój górnictwa węglowego zmie- 
mił zupełnie charakter kraju i ludności — 
w i 


„WAWEL” 


TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 


I TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA Z OGR. OD OW. 


Zdolnych monierów 
do instalacył światła olektrycz- 
nego przysnie Biuro elektro- 
techniczne, Kraków, Dluga 34. 

Poszukiwany woźny 
biurowy i chłopiec do posług. 
Zgłoszenia od 4—6 popołudn. 
w Biurze Technicznem Mie- 
czysława Frylinga, Dunajew- 

skiego 6. 


Magazyniera i garażowego 
energicznych, możliwie fa- 
chowców przyjmie natych- 
miast Spółka Automobilowa 
„Motor, Kraków, Dębniki, 
Barska 12. Zgłoszenia osobie | 
ste. Reflekluje się tylko na 
osoby z pierwszor. ędnemi po- 
leceniami. 


Ghłopca do kancelaryi 


poszukuje natychmiast Spółk 

Automob:lowa „Motor“, Kra- 

ków-Dębniki, Barska 12, Zgło- 
szenia osobiste. 


dla kovaliń 


Żórawia 38 


„GRIPOLLY 


ze sierści wielbłędziej we wszyst- 
kich rozmiarach i w każdej ilości 


ESHAPE, Kłaków, ul. Pijarska 4 


„szczególniej w t. zw. okregu  górniczo-hutni” 
czym, obejmującym powiaty Katowicki; 
tomski, Zabrzeski, część Gliwickiego i Tarnogór: 
skiego. Cala ludność tych powiatów pracuje 
na kopalniach lub w zakładach przemysłowych, 
oprócz tego dojeżdżą tu jeszcze znaczna część 
ludności powiatów rolniczych. 

W chwili obecnej czynnych jest na Śląsku 
około pięćdziesiąt kilka olbrzymich kopalń, 
które łącznie z zakładara przemysłowymi za- 
trudniają około 200 tysięcy robotników, prawie 
wyłącznie Polaków. Właścicielem natomiast 
tych wszystkich przedsiębicrstw jest wyłącznie 
kapitał niemiecki, skupiony w 41 olbrzymich 
jednostkach, do których należy też i panstwo 
z bardzo poważnymi posiadłościami. Przed woj- 
ną produkcya węgla dochodziła do 32 milionów 
ton rocznie (1910 r.), obecnie powróciła już do 
dawnej normy, a nawet ją przekracza. gdy w 
ciągu jednego dmia, 29 września b. r, wydobyto, 
wedlug danych statystycznych oficyałnych, 2108 
tysięcy tom. Węgiel górnośląski odznacza się 
swoją jakością, jest to doskonały gatunek wę- 
gla koksującego, niezbędnego do gazowni i pie- 
ców hutniczych, to też wielkie ośrodki miej- 
skie i przemysłowe, jak Kraków, Warszawa, 
Łódź, sprowadzały og przed wojną w ogromnych 
ilościach. 


Rudy żelazne znajdują „się w bezwzględnie. 


mniejszej ilości i gorszej jakości. Są to rudy 
małoprocemtowe i znajdują się one na wyczer- 
paniu. W roku 1906 istniało tu 11 kopalń. Prze- 
mysi żelazny korzysta z rud miejscowych, ale 
musi dodawać do nich rudy wysokoprocentowe, 
sprowadzane ze Szwecyi, Rosyi, Anglii i t. p” 
Wyczenpanie rud miejscowych grozi podetrwa- 
niem przemysłowi miejscowemu. Chcąc się od 
tego ustrzedz, wielcy przemysłowcy: niemieccy 
na Śląsku złożyli w czasie wojny memoryał do 
władz centralnych i do władz okupacyjnych nie- 
mieckich w Warszawie, uzasadniający komie- 
czność przyłączenia do Śląska okręgu Często- 
chowskiego wraz z jego zapasami rudy żela- 
znej. 

Rudy cynkowe i ołowiane, wydobywane w po- 
wiatach Tarnogórskim i Bytomskim wystąpuą 


Wiedeń Kodów Lwów 
MI. Marxergasse 30 św. Anny 4; Tel. 3426 Hetmańska 22 
Warszawa Trzebinia Dziedzice 


Dwozec 


Adres dla depesz: „W aweltransport* 


Już są na składzie 


nafty, fabryk i warsztatów 


ANGIELSKIE 


tel. 3476. 


Dziewczęta | Maszynista 


By-. 
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w znacznie mniejszych „ilościach niż żelazo- 

Gliny cegielniane i gdrncarskie występują ik 
calej przestrzeni Kraju. Bardzo doskonały xa- 
mień drogowy łam.e się w pow. Strzełeckim, 
na górze św. Anny, na której szczycie wznosi 
się klasztor, miejsce pielgrzymki ludności 4a- 
lego Sląska. 

Wreszcie bogactwa kopalne Śląską WYSt ipu- 
ją nietylko w postani skał, ale też w postaci ply- 
nącej. Mianowicie w południowej części, w JAW. 
Fybnickim w  Goczałiowicach i J astezębiu 
znajdują się lecznicze źródła solankowo z do- 
mieszką bromu i jodu. Jastrząb jest jedną z 13 
większych własnosci ziemskich, znajdujących 
się w rękach polskich. 

—000— 

Spod bydła. Na targ od 30 październikado 5 bn. 
spędzono buhai 156, wołów 54, krów 214, jałó- 
wek 264, cieląt 499, owiec 15, nierogacizny 
857, razem 2087 zwierząt. Płacono za 1 cetnar 
metryczny żywej wagi: bubaje od 2700 do 
4600 Mk, woły od 4200 do 5200 Mk, krowy 
od 2800 do 4600 Mk, jałownik od 2700 do 4600 
Mk. cielęta od 4500 do 5600 Mk; nierogaciznę 
od 7020 do 9204, bitej wagi nierogaciznę od 
9000 do 11800 Mk. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 1841 sztuk, na kon- ` 
sumcyę innych gmin kraju 2 sztuk. do wojska 
wyprowadzono bydia 244 sztuk. Ceny powyższe 
obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Układy gospodarcze między Łotwą i Rosyą. Ło” 
tewskie biuro prasowe donosi: Rząd łotewski 
rozpoczął pertraktacye z reprezentantami ro- 
syjskimi w sprawie stworzenia clearingu w Ry- 
dze ku użytkowi rosyjskiego handlu w Europie. 

0 zwołanie środkowo-europejskiej konferencji 
gospodarczej. „Neue freie Presse* donosi: Pro- ' 
pozycye amerykańskiego przedstawiciela w wie- 
deńskiej sekcyi komisyi reparacyjnej w spra” 
wie zwołania środkowo-europejskiej konferen- 
cyi gospodarczej, zostały wręczone rządowi au- 
stryackiemu. Konferencya odbędzie się w Presz- 
burgu. Termin jej nie jest jeszcze oznaczony» 

—000— 


Specyalny dział: 
TRANSPORTY KOMFENZACYJNE 
WŁASNYMI POCIĄGAMI 


siła męska lub żeńska z praktyką w podwój- 
nej bucbalteryj, poszukiwana do biura Rae 
fineryi w pobliżu Krakowa. — Zgłoszenia 
pod „Rafinerya” do Biura „Ruch“, Kraków; 

* ul. Szczepańska 9. 


Buchalter 


Dnia 14 października b. r. zawiązaną została 
Spółka 


Polskie Towarzystwo 
pdmezonych KTAWLÓW 


ZŁOTO i PLATYNĘ 
w każdej formie do topienia, 
stare sztuczne zęby, 
mostki i korony kupuje 


Skład dentystyczny 


| do „obsługi maszyny parowej 


|. JJ Gudi — |... 
Uczenica kt. V gimn. „oda, SE | 
umiejące czytać i pisać przyj- |} kompresora potrzebny i 
1 

l 


udziela korepetycyi klas niż- 
szych i ludowych. Łaskawe 
zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13. 


Ska z ogr. Odp. 


w Krakowie, Pl. Grobie 5, Biuro; Szczepańska 7, Lp. 


mie zaraz do pracy Fubryka | Wapiennika pod Krakowem. 
maszyn rolniczych „Odlew“ | Zgłaszać się listownie pod 
Kraków-Grzegórzki. adressin: Ktaków, skrytka 


pocztowa 115. 


1 PTM ADA. K ii 5 a. p Pi szymi iadoweami wybrani zostali jedno” 
4 Kraków, Rynek gł. 11. | ISA ma UYCZOGĆ zamówienia na oryginal- myslnie: PO. Wojciach PA M Józef Sza] 
WEL PEN p niai i howski i Józe! Konturek. — Do pierwszej Rady 
LAMPKI piesza | BZipelniające Pam do Prania |) Sakorycaj wybrani zosia jeanggąśnie Pi ratr 
4 ciszek Moc wski jako | prezes, Marcin rec 
les N w OŚ jake GDA read. PP. Ton iez Semenowiet. 


| służącego | 
który mógłby również połnić 
| ztużbę stróża nocnego, oraz 
| dwó.h chłopców do posyłsk po- 
suknje naiyeamiast Bank 
Kemeteyainy, kraków, ul. św. 
„Jana 1.1, Ip. Zgłoszenia eo- 


NAUKA 


w Krakowie, uł. Jasna 5 


przygotowują do matury giran. | 

i renin.; seminar. do egzaminów 

[z poszczególnych klas í przed- : 

i : PTY i (miotów. Nanna zbiorowa, in- | samodzieln znajdą stało zu- 

dziennie od godz. 44, do 514, dywidualna } systamem ko- jjęce. Zgłoszenia: lużynier| 
i | PPP EE PYT responderncyjoym. 1335 | aleczewski, Jagicionsi 

D <= 


Redaktor naczelny: Emili Haecker. 
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ZAROÓWKI 


polecają P. T. Kupeom 
hurt. po najniższych cenach 


J ROLLERZG i W. JAWORSKI 


KRARÓW, DŁUGA 11. 


przyjmuje 


D K di Potaru" 3% Andrzej Niedzielski, Antoni Morawski, Józef Syske 
om Nandi, „ro ry 

gi 

l 

| 


i Jan Fortuński jako członkowie. 
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Nowych udziałowców przyjmuje biuro 
f ui. Szczepańska L. 7, L p 


ary 


Kraków, Kopernika 22. ; 


Elektromanterzy 
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